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Pracy dla bezrobotnych!
Gzy wam nie wstyd?

Ustaw,a o podatku m ajątkowym została dó- 
tąd W  całości wlykonana —  tylko odnośnie do 
warstfw" nąjmnicj zamożnych1, a oDowjiązanych 
Aid płacenia tego podatkm Wszystkie dotych­
czasowe raty zapłacił przeciętny obywatel maty. 
Pożyczy1 pieniędzy, bądź sprzedał coś w arto ­
ściowego i zapłacił spełniając swój obowiązek 
bądź z poczucia obowiązku!/ bądź z koniecz­
ności wobec nieustępliwości 'w ładz skarbowych

Uchyliły się od' płacenia tej należytości skar 
bow ei duże największym majątkiem rozpo­
rządzające warstwy : obszarnicy i wielki prze­
mysł. Ci odmówili państwu siwej pomocy, uchy­
lili się od spełnieniu obowiązku, wbber tych 
najmajętniejsze urzędy skarbowe stanęły bez- 
,«lne. W ytw orzy ła  się obecnie sytuacja taka’, ż-e 
część obywateli z łożyła przepisaną daniny 
inna, najwięcej do jej złożenia obow iązana, me 
zapłaciła.

I jeżeli ri.1', którzy nie zapłacili, mieliby 
być od tego obowiązku zwolnieni', to należy 
też zwrócić cłeniądze tym;. którzy W pł a ci li1 —  
Oporni chyba nie powinni być jeszcze honoro­
wani. A  obecnie to>czy się Walka o to, czy 
obszarnikom i  LeWialanomii ma być ta daniną 
o;arcwa na. Czy pusty skarb państwowy mai się 
wyrzec dochodu z tego źródła; czy pańś(|wjo 
jest w  stanie; czy może tę datówiiznę, tę ja ł ­
mużnę ‘biednym '' obszarnikom i Wielkim  prze­
mysłowcom dać.

Obecnie toczy się walka o tę jałmużnę.
Posłow ie z P. P. S. postaWlili spraiwę bez­

względnie i dom agają  stó ściągnięcia rwj całości 
podatku m ajątkowego, uwzględniając tylko —  
brak gotów ki —  godzą się na obciążenie Hi­
potek, które miałoby być spłacone w  ośmiu 
talach. Broniąca obszarników i Lew ii a La0 ą prą- 
wica, chce ich bądź zupełnie bądź iwf wfelkiej 
części od płacenia uwolnić. Jeżel' w ' tej wjalce 
zwycięży prawica, rząd' koalicyjny1 się rozpa­
dnie, socjaliści, na taką politykę się nje zgo- 
d'zą i uchylą się od  odpowiedzialność,, za przy­
szłe losy państwa-

Uw ażam y, że by łoby  w! najwfyższym stop,, 
niu niemoralne, gdyby nadal miał się, utrzymać 
ten stan, że cały ciężar utrzymania państwą 
ma spadać tylko na szary tłum obywateli, b o ­
gaci zaś mają być uprzywilejował A  już o 
zupełnem zdegenerowaniu ulmysłówi magnate- 
rji polskiej, ziemiań sieję, j i przemysłowej —  
świadczy, skoro m a ona odwjagę o tę <iariciw|iznę 
się jpomjnać.

Ze strony p iaw ej wychodzi g ło śn y  krzyk 
gdy tramwajarz, czy telefonistka A  rej kie m wlal. 
czy o poprawę sW ego nędznego losu!, b(o pań­
stwo jesi Wi potrzebie, a tu na;bogatsi obylwia- 
lele st rei kują wr stosunku' do kas skarboW(ych. 
* strejk ten Ir w* u od  początku IsJSiienia państ'w!a. 
N a  łamach prasy "patrjotycznej'' strejk ten cie­
szy się stałym ii usilnym poparciem, chociaż 
ten bojkot kas skarbowych godzi Iblezpośredńjjci 
w  dochody państwowe. Dotąd nie znalazł się 
ani jeden rzeczywistym, patrjoLyzmem Avtiany 
Rejtan, k tó r y b y  wstrząsnął magnacki e suimjie-

P. P. S, a podatek majątkowy.
W A R S Z A W A , 6 II. (tel. w b ) Dzisiejsze 

pisma warszawskie podały mniej lub ą/ięcej 
senzacyjne szczegóły z piątkowego posiedze­
nia, Z. P- P. S. N ie  wchodzimy vv; to, skąd 
zaczerpnęło się owe informacje, ale jak się 
zwykle rzecz ma z plotkami kuluaroiwemi, vV|i&- 
dOmości ow e  pomieszały ze sobą różne sprawly. 
Prasa socjalistyczna nie podała szczegołowegto 
sprawozdania z posiedzenia, podidwiaż dyskusją 
została uznana za wewnąfrzną i uje została 
zakończona. ^  '

Co się tyczy sprawy podatku igrająkoWiCgo 
to odesłanie noweli z powrotem dó komisji 
przedstawia Się o 'wiele mniej sensacyjnie niż

to wyobrażają sobie n erwbw1’' redaktorzy róż­
nych Kurjerków.

Ponieważ nowela wyszła juz  z komisji —  
rząd nic !może jej wycofać- Aby nowteLa wróci i a 
z powrotem do komisji, mus, nastąpić oapki- 
wdednia uchwała sejmu. Stronnictjwla wchodzące 

sk ład koalicji zgodziły się na taką uchfwiałe 
Nikt nie Aiw ierał żadnych kompromSfeófwj -  
PPS  w  niczem nie ustąpiła ze sw tgo  stano­
wiska, które głosi, że klasy posiadające muszą 
być pociągnięte w  ntezmniejszonym rozmiarze 
do świadczeń bezpośrednich dla pańsl\v[a.

P P S  od swych żądań nie  ustąpiła i me 
USląpi. •

Czas ukrócić samowolę Lewiatana!
Nowa podwyżka cen cukru i węgla.

W A R S Z A W A , 6. 2. (tel w ł.), Dziś producenci cu­
kru 'zaw iadom ili swoich odbiorców, że podwyższają ce­
n y  cukru o 10 y\. na worku wagi 100 kg., wsku­
tek zego cena Jeukru ara 1 kg. podskoczyłaby o  10 gr.

Jest lo w yzw an ie rzucone w twarz :-ząaówi 1 
JPtoń.slwii.

D op iero n iedawno, na kon ferencji u wicennn. P o ­
pławskiego, na podstawie badań 'specja lnej kom is ji, 
jednogłośnie odrzucono żądania cukrowników  podw yż­

szenia cen cukru. Cukrownicy jednak nie dali za w y  
granę i zapow iedzieli, że mano wszystko podnoszą 
cenę i dokonali groźby, staw iając ludność przed fa­
ktem  dbkonanym

W  organie' poskarży węglow ych  “ Polon ii1"  posła 
Korfantego, pow tarza ły  się wciąż argumenty za u trzy­
m aniem  obecnych cen węgla, które są przynajm niej o 
30 procent za w ysokie. Obecnie “ P o lon ia " donosi, że 
ceny węgla będą podwyższone o  6.25 proc.

W ślad za panem bindem*
W A R S Z A W A , fi. 2. (lid. w ł.). W  dniu dzisiejszym  

z rozporządzenia sędziego śledczego ShorzyńskAigb a- 
resztow ano kontrolera technicznego P K O . Bogusława 
Hryn iew icza, zamieszanego z p . Lindtem w aferę nad­
użyć w P K O . Za pośrednictwem bowiem  H ryn iew icza  
zaw arto skandaliczne kupno dom u dla P K O . w  Lodzi. 
Aresztowanego osadzono w  więzieniu przy ul. Paw iej. 
W' najbliższych dniach nastąpią jeszcze inne areszlow a 
nia winnych nadużyć w  P K O .

Dymisja (out noraczewshlEgo*
-  W A R S Z A W ft f  6.. 2. (tel w ł.). D ziś tbw. Jędrzej 

A loraczewskl z łoży ł na j;ęce prem iera prośbę o dy­
m isję. P ow odem  dymisji jest z ły  stan .zdrow ia. D y ­
m isja  została! przyjęta pTzez Prezydenta. C K W . Z PPS . 
na najbliższem  posiedzeniu zastanow i się nad w yde­
legow an iem  do rządu tow. k tóryby zają ł opuszczone 
stanow isko.

Amundsen chory
LO S  A N G E L O S . 6 II. (P at.) Amundsen, 

który przebywa lu la j zachorował ciężko. —  
Lekarze obo\vi,ają  stię ostrego zapalenia płuic.

0 uniwersytet ukraiński
1A A R S Z A W A , G. 2 (tel. w }.). Klub ukraiński z ło r 

ży ł db laski m arszałkowskiej nagły wniosek o W y ­
konanie ustaw y z dnia 29. września 1922 w sprawie 
uniwersytetu ukraińskiego z siedzibą w e Lw ów  [e. N a ­
głość Wniosku będzie traktowana na wtorkowem  po 
siedzeniu sejm u.

Pr. 51/26

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie że treść artykułu umieszczo­
nego w  czasopiśmie »Dziennik Ludowy* nr. 26 z dnia 1/2 
1926. pod tytułem: >Komu wierzyć* a) między słowami: 
cudzej własności... a słowami: Byłem naocznjm — b) mię­
dzy słowami: tego nie odbierze... a słowami: Postaramy się 
o to — zawiera znamiona występku § 300 uk. uznał doko­
naną w  dniu 1/2 1926 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl § 493 
pk. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowa­
nego.  ̂ .

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w  najbliższym numerze i to na p ^rwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazi pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 t, j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p.

Lwów, dnia 3 lutego 1926 Hawel.

nie. Próba propagandy ze  zbiórką złota zo ­
stała zaniechana, podatku m ąjąlkbw ego die 
chce się płacić, natomiast namawia się rząd) 
aby żebrał o  pożyczkę zagraniczną;, [aby W y­
puścił1 ze swijch rąk Bank polski! tęp instru­

ment eolskiej gospoclark: finansowej.
Ale socjaliści spełnią rejtanoAvską rolę % 

nie będą przebierać w- środkach!, aby złamać  
bojkot skarbu przez (magnatów N ie  dacje z d o ­
brej w o li, to  dacie pod żelaznym przymusem.

\
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Organizowanie „cudu44.
Kurs „w łoski“ niektórych publicystów.

(.) Jesteśmy świadkami, jak  cz/jeś dłctnfle I NiejednjckRitnie ju ż  p rz y c h w y c im y  go na 
usiłują rozburzyć W  Polsce fale społeczne tak dyskretnych, zatwhfttj starannie sklmslru w_|a- 

' .......................... ... ■ uych elaboratach, gdizie snuję. mar/.enia w iło­by stały się jak  najbardziej piętne1.
Mętna wic da sprzyja połoWdm ryb... Z w ła ­

szcza jeśli chcdzi o rybę tak upragnioną, jak  
- w ładza...

W idzim y, iż pcraz wyraźniej, obok nurlu 
jaw neg ' żyda oubiicznego zaznaczać się po­
czyna niesamowitą działalnością nurl wtóry;, 
tajny....

Czasami przejaw  laki narzuci się o.p taj1 
aicść jaskrawo, jak tajemnicze zebrania za bi­
letami ws t ęp u (w łf  iści ot ach warszawskich, o 
których szeptały wtajemniczane dewotki, fż 
mają " ł a  młócić na prawjc to, co poszło na le­
wic"....

Czasami niespjcdzCanlie uderzy uszy zduin o. 
necg przechodnia okrzyk na ulicy z okazji 
■antysemickie j demie nślracji; “ Niech żyje polski 
faszyzTp" i

Czasem działanie lajnej grupy przycrcha, 
uając się jedynie poczuwać jako nieustanne; 
głuche, wylówałc pddkopy|\VanJe zaufania spo­
łeczeństwa, 'jck.- sejmu, do konstytucji do ideji 
rządów  parlamentarnych, djć obecnej koalicji.

Dzieje się l,c zapomocą prasy, zapomocą 
u Ir,tek i ustnej agitacji.

Padają te krr(plc niechęci, nieufności, zwoi 
na ale nieustannie.

T(pi, co naród osiągnął po męce niewoli i 
#w  knrawym  i rudzie zdobywania własnej pań. 

sLwcjwraści, to. co lud' pracujący fwfeniósł j a ­
ka twierdzę nowoczesnego roziwfo j  u państwa —■ 
demf kracj ę — usiłują szaleńcze mózgi wy dać 
na pośmiewisko, a w: dalszym ciągu ich ma­
rzeń — ' na zatratę.

W  hec tego rodzaju zakusów cała masa 
pracująca musi stanąć ięporem, musi przeciw­
stawić się równie sihvi,c, jak s‘'ue będą atak 
s'rony przedwaiej,

By mieć wi kpnplecie aparat potrzebny eto 
leirganizawania, na razie w Umysłach lekko­
myślnych i nieświadomych, tego . oczekilwlanego 
iiMwego "cu du ", niektóre pisma postarały się 
nawet zńwczasu je- stałych referentowi tego nie­
uchwytnego "d z ia łu "  piewców  pogromu cie- 
mifkracji. ‘

Jednym z nich jesl p. K  M  Mc rawski 
w  “ GfcMe Narodu".

3 kie.
Tjo jesl oczywiste, jakkolwiek tnoże nie k a ­

żdy o urazu rzecz dostrzeże.
Ottc unegdaj znów pojaw iła się taka prób, 

ka "w k śk ie g o  kursu1"  tego publicysty.
Tak! Ni .mniej, ni wijęcej P. Miórawpk; 

szukając "nęfwych bogów ;" znalazł stwje bóstwo 
w  cpobie Mussoliipego.

I kruszy o  niego kopję. „ •
Walczy z raoinem Thonem (rzekomo), Ikló- 

ry na łamach żydowskiego "Now jego Dzien­
nika" wystąpił z krytycznym artykułem na te­
mat Muss ;il.iiuego.

A  juK i z k i ą  przy te: sposobności walczy  
p. Mictrawski, posłyc najmy : _

"Mussic liiu jest w  dzisiejszej dobie prówląl- 
pliw ie najznakiclmclszym przedąl.aiwjąitelcm św ia­
ta łacińskiego. Należałem  przed w o jną , a i 
p  uczas wojny, do najzagorzalszych 1 raban, 
Iow  twtołyiv\ńi i ducha franoUskieg|ć iui uas, ale 
z żalem dziś wyznać musze, że stan rzeczy, ja. 
ki przeglądu w  obecnej Francji przynajn«uej od 
slyciny rządowej je j fasady (przy daleko wszak, 
że picSunięlej bierności ogromnego odłamu1 je j 
społeczeństwa) mus: nap,, wiać nas smutkiem j[ 
uprawniać najgc£ s^  przepowiednie Francji 
w rfgóW . A  dzieje się to Iwtszystko tylko dla 
le g i, że nad szlachetnym kiąjem, wyczerpanym  
upływiem krwLjjpóMlra miljona siwych synówj, 
zapanował niemal niepodzielnie p. Biura, i  sp. 
ou przejawia się choćby W  poziomie ostatnich 
manifestacji sprzyriperzeńczych(, /(slatnldi od1, 
znaczeń Francji w zględem  P^ski.

T o  też łacińskie sympalje po laków ' skip- 
lyywały się w  ostatnich czasach przedkukzysl • 
kiem w  stry.inę W łoch  i Mussoliiiicgo. W yzy- 
skALtcimrię.tiiLenLrabb’ Th  on, "der (je  isl der
sIflBferneiet'1,  by wypuwąedzAć: nie pozkfalami 
Rozprawił się z legendlą Mussoltniego.

I ten zacny rabin, przedstawiciel religj 
narodu, który najbardziej chyba z 'wszystkich 
ceń i sw oje tradycje i legendy, który u nas —  
zarazem — tak dzielnie djcpomógł do wyltjwfo- 
rzenia się legendy np Plłsudśkiegtcl, protestu­
je  przeciw Kultcfwi bohalerófwj. Precz z  "he- 
?Aworship" i " C ‘est le ton qui fait la chansoi*".

Hm... Tak... Jakże jasne inteńcje p : M uraw ­
skiego, .mimo uslłoWań, by być stylistą "subtel 
nynrt

Posłuchajmy i zakończenia:
"W reszcie cudownie dekmispiruje się rabbj 

Thtf.jn w  ostatnie!, ustęp.ich sWbjego elahorattu 
mówiąc ic mon archi żmije. Ju ; wiićjrry, kogo 
miałby ewentualny król pldski (wi szeregu daj. 
zagorzalszych sowich anLagonisIlowi O to w ła ­
śnie dawmych swjci-ch "servi camerae". C o  za 
cyniczne kpiny z legttymi/md 1 (c(dnośnej dok­
tryny chrześcijańskiej. Jak Widać, że d  panc- 
wie pąztwialać sobie będlą odtąd na fwfezystko, 
nawet mi szantaż Wjcbet dOtychczasotwiego sw-c. 
gej wybrańca p. prem. Skrzyńskiego. Co za 
czułe ^zerknięcie w  stychę Londynu I jego  fl- 
nansjery. Oc za propaganda dla terytorjjalnych 
rozmiarów W łoch

Rabbi Thtcn był tym razem szczery. To  
mu się chwali ZagTał znótw1' raz fwttęoej ydę 
igcfepifuiarza W  naszyiu kraju. A  ^e mądry to żyd 
i jeden z lepszych mjcWcó|w( sejmotwfychj, zape­
wne pirpiągnie za sobą uo szczerości Wjerne rze­
sze swąich owieczek Straszy nas kej dodatku  
bictszewizmem. Obafwlać się pralw(d!z)Wk należy^ 
że stoimy w  przededniu tej decydującej Walki 
c1 której tak pięknie m ów i Rostworowski w  
"Antychryście".

Cóż !mic!żna rzec z naszej strony v elbicje- 
fciwi "legi tylnimi m i" ?

Chyba tF sam o : "O baw iać  się należy, fż 
st,dmy w  pizededniu decydującej wjaRc/‘

ArBSzfomanle urzĘdnlha-nplBga
W A R S Z A W A . 6 Ił. (A W .)  O d  dłuższego  

czasu poficja polityczna śledziła w  Grodzisku  
urzędnika skarbowego Paw ła Szczuruka, U k ra ­
ińca podejrzanego o działalność szpiegowską, 
W  istocie, reWizja przeproW!adizona fw( je g o  mjte 
szkaniu dóstarczyła obciążających1 dowodów! k\1 
postaci szyfrdwanych pism, itd'. dbkumentókv.. 
Szczuruka osadzono w  więzieniu Wi Żyrardo­
wie.
-  “  ■/'_  prr

3 plBHarnli; mnchanfcuna w Warssa^B
W A R S Z A W A . 6 II. (A W .)  Minister spraw  

wewnętrznych p. Raczkięwtlcz przy ją ł delega­
cję spółdzielni stowarzyszenia spożyWlcóW w  
W arszawie, która przedstawliła projekt wy bu. 
dówania WI Warszawjie wielkiej piekarni me 
ćhanicznej.

.!• w .

Powrót.
Na malej stacyjce« finlandzkiej z pcciągu 

dąźącegc z południa, wysiadł jedyny podró­
żny.

Oslatni raz tę du  gę, lecz W  odwrotnym kie- 
lunku, przebył trzydzieści lal temui, (opuszcza­
jąc Wieś redzinną, jako biedny. półobdarty 
chtcpiec

O d  icgio czasu zw iedził .prajwte cały śwTat. 
prącęwał i zarabiał; m iał szczęście i znów' je 
utracił; g ra ł i spekulował, by znoWu roz- 
trw;::nić Wszystko.

A lt  teraz m iał pieniędzy djciś-ć. Przed ro­
kiem udał się mu decydujący, wielki rzut tam 
na południu nad AmUirem wśród poszukiwa­
czy złeta.

Tak, teraz ,mi,ał pieniądze. Kupi siebie dużą 
zagnę idę * weźm ie rodzjróWI ab sióbfe. Rodź - 
ców  ? O lx było pytanie, które go dręczyło 
przez wszystkie lata —  czy też zastanie ich1 je ­
szcze przy życiu, gd y  kiedyś pę1 wróci do dojmu?

Wędrę,wiec doszedł Wireszcie do skrętu 
drag Przed sobą jmiał wioskę rodzinną, a W; 
teim obejściu leżącem nieco z boku, Wijdzlał tel 
ra- fen dlcim, w  którym przyszedł1 na świat.

Serce mu biły niespokojniej, ple iw długich 
latach tułaczki nauczył się pan|ckvać ia d  so­
bą. Tjo też 'wszedł do gospody obojętnie w ita­
jąc fcbecnych. Teraz diopiero poczu ł g łód 1 j ka­
zał siebie podać obfity obiad-

Za u w a ż ’'ł  przytem z satysrakcjąj, że1 wfej- 
ście jegę. zrobiło wrażeńse. Odr zaś po chW îD

gfppodarz przystąpił do niego, I zapytał go, 
kim jest;, i skąd przybywa —  bez „.gródek wjy- 
mienil nazwiękc,, móLvv’iąc, iż wrócił do domu 
i chce sebie tu kupić Większe gospodars|t)wL. 
Pf/leni. siląc się na spokój, zapytał', czy ro­
dzice jeszcze żyją.

D fw iedzia ł się, że żyją. a matka dzi|em e 
jeszcze pycwadzi gospodarstWio;, jedńąk ojciec 
jest już bardżc slaiy i s łabow ity ; ze oboje są 
tak same mrukliwi ( niledostępni, ;ak 'oyll 
zawsze.

VCI pól gedziny później, gdy  mrok już za­
padał nieznajomy wszedł na aziędzcniiec u- 
slrainuej zagra y. Starzy wyszn na próg domu i 
szorstko zapylali go/  częgo chce. Odrzekł, ż 
mzychtfdzi prosto ze stacji, Wi/dżiiał ,WJ domu 
ch św iatłe t progi ;o ńocleg.

“ Tu u nich 'nie djejm zajezd‘ńy“ —  otrzy­
m ał cdpowiedź. W ie  o '  tein, odrzekł niezna­
jomy, jest jednak przemęczony, by iść dalej a 
za n/jeleg i jiedzenie zapłacę ile będzie trzeba 
Skrzy C; ś tam poszeptali między sobą;, a po 
ch wi l i' kclbpeta wy mifcnOa idiesiosunkoiwfo w y ­
sika zapłatę. Nieznajomy jeunak zgodził się 
i poprosił o uerbatę i Chleb.

W  słabym blasku Wiszącej u1 pidwlały lam­
py naftcWej siedzieli teraz wszyscy troje jwl 
cbszernej izbie, gość pośrodku przy stole, na 
klórym stał dymiący sanęTwar, starzy zaś każ­
de W  innym kącie1, ębserwlując g o  dieufnije.

Nieznajjfjmy rozglądał się po fzbłfe. Meble 
stały wszystkie na daWnych swych miejscach 
na ścianach wisiały te same jeszcze stare ćłe 
:cdruki —  nic się tu nie zm leU ło  w  tych trzy 
dziestu latach.

Starzy siedzieli vv mii.czen;i(u. On zaś cpo-

w iadał, że; ma zamiar kupić $vl jcikollcy Wpiększe 
gicppodarslwm; pieniądze na ten cel ma przy 
siebie. Al.e teraz jesl już  zmęczony i chciałby  
się pćłożyć. W  duszy zaś pomyślał, że jutro 
będzie jeszcze d|ctść czasu, by dać się poznać.

Stara zażądała zapłaty. Gicść niedbale po  
łr żył na stół złotą monetę, mówiąc, że obhczyć 
miegą się później, gdyż zamierza pozostać pa­
rę dni.

Izdebkę, dle której wrro.Wladźiła go  mat­
ka, p/znal jako  tę, w  której spiął i m ieszka] 
będąc ćhłcpcem, a później Wyrostkiem. T u  sta-* 
łp  jego łóżko, a tam szafa jak  wteidiy. Po  trzy- 
dziesiu latadh ciągłe j wędrówki i tułaczki —  
znów znalazł się w, dcm " rodzitiyisklim.

N a  dlcle zaś starzy d ługo jeszcze siedzieli 
w  półcieniu ej izbie. Stara ży|w|c(J Uparcie coś 
tłumaczyła mężowi. Ten opierał się 1 sprzeci­
w iał jej słicfwom. Jednak kobieta •i.astafwtóa nan 
cc raz bardziej i z uporem powtarzała wicią i  
tej samo ■'

" Id ź  dr* karczmy", rzekła Wreszcie stara 
zniecierpli^ona. —  W ypijesz parę kieliszków  
tt& może łacniej będzie ci pojąć i zrozum eć.

Pedała  mu kapelusz i wysunęła gc  za 
drżwl.

Gdy stary Wszedł djel zadym ionej gospody  
chcąc mjcżlilwie nSpostrzeżenie (wypić k 'etlszek! 
kirszU, zwróciły się ku1 niemu spfcjrżenia wjaży. 
slkich,, a gcspodlarz pow ital g o  Uniżenie. Ch łop  
stłfcczyli się dokoła njego, żądając by posta 
w ił wódki.

Czego oni chcą wszyscy od niegc —  zapy- 
uał zaskcczor.y starzec —  nieich go zostawią w] 
sp|ck-rjU —  nie ma pieniędzy na wyrzucenie.

Ohet, odpowiedziano ,mu, mech tylko nie
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wystąpi jako h r a b in a  D c n e i i  w na,n i w.-żyro 
współcz. dramacie erotyczno sensac. w 8 akt pt.

OLA CIEBIE KOBIETO
dramat z życia arystokracji na tle wspaniałej wystawy i zdjęć z natury.

Ns.dto „Nie damy ziemi skad nasz rór*S6 Sa la  pod  protektora  
ten i Z . O . K. Z .

D kontrolę państwową nad produkcją.
Przemysł nasz narzeka na Wysfctkie kosztv 

pifctcfukeji, co go zmusza jakoby do, ustalania 
wysokich cen za [w!yt]wjorzone przez siebie pro­
dukty, cen, btc|daj że nieznanych tia żadnym z 
rynków śtwiąta. Zrę:zumiaie jest, że z te g o  po- 
wtctdu producent przemysł,o|wfy fw( Polsce nie 
sprzedaje swych WyrpłK/w! na rynku1 wewnętrz­
nym,, bjc Labywców brak, nie /na też zbytu1 na 
rynkach zagranicznych Wfcjbeo silnej konkurencji' 
Niemiec, Czech A n g lji i t. (dl

Tpł też dziś imamy sy tu u ję  nieW eswą, bli­
sko 50 proc. robotników, cierpi na chroniczny 
brak pracy, magazyny fabryk zawial|c|ne są to­
warem a maszyny abiyk łódzkich em igrują za­
granicę nabywane za psie pieniądze przez ja ­
kieś konsorcjum holendersko francuskie.

W  takiej sytuacji inicjatywę Z. P. P. S 
w  sprawie ankiety pt kosztach produkcji nale 
ży uważać za bardzie celową, ankieta ta bo­
wiem  fc/dsłoni tajniki gospodarki przemysłu* 
wskaże, gdlzie należy szukać źródła zła.

Z. P. P| S. O pracow a ł jw| tej niesłychanie 
w~ażnej spratwie projekt ustadly:, który onegdaj 
złiciżony został w  sejmie. Projekt opraeowjano 
W  ptcrozumieniu z M#n Pracy tojw! Ziiem^ęp- 
kim. MiniSterstwp; Pracy posiada też szereg raa- 
terja łów  przygotowawczych, co umożliwi

Art. 7. Ministerj.a Krzem, i m;
'bacy i Op. spt/łeamej delegują odpowiednią 
iir!śę urzędników i sił kancelaryjnych dla zor- 
gsniiz^Wania i orw/acfzenia b.umwiośc1 K om - 
telu ankiety '

Art. 8. Reguiarnin wewnętrzny Rgmitetu 
ankiety ustala Rada Ministrów na Wiuęjsek je- 
gjet przewodniczących.

Art. 9. Wykonanie ninfejszej u s L a w y  poleca 
się minffitńljn Przem. \ Handlu oraz'Pracy  
Opieki sptdłecznej. m

Z niesławnej przeszłości 
generata Sikorskiego.

Z  początkiem bm. odbyła się w  Sądzie ape­
lacyjnym w  Warszawie interesującą rozpralwia 
z  powodu od*wiołania się redaktora endeckiej 
"Gazety Porannej" p. dr. Trajdbsa od wyroku 
Sącii Okręg., skazującego go na 1 miesiąc wrę. 

maozenia 'ogólnego L ig ' Narodów z września » 643 /Jt grzywny za zhiesłalwiieme wi
1925 r. w  całej a*cji sanacyjnej ogólno-europej- druku -kapitana rezerwy b. Komisarza 'egjono- 
skiej, by wreszcie mitgła dokonać (własnej o d - i ^ P -  K- Makucha obecnego naliczycie la pań- 
budicfwy gospodarczej. i dwciwego seminarjum nauczycielskiego _w> W ar-

Z drugiej strepy tajemnica, jaka pokrywa szawie. Zniesławienie polegało na te że "G a -  
koszla produkcji'przemysłowe, w. Polsce, u- zcta Poranna" w  lutym 1924 r. przed nominacją 
trudnią niesłychane skuteczną' Walkę z drc-| D’ Makucha na zastępcę inspektora szkolnego

uzgedhiony z międzynarodowym programem  
gospodarczym, dokładna znajomość tych ko­
sztów staje się k|ctniecznoś,cfąi, by Rzeczpospolita 
P< Iska m ogła  uczestniczyć w  M iędzynarodowej 
Konferencji Ekonomicznej w  myśl decyzji Z  gro

Wpnctwmdzenie [vwi życie inicjatywy socjdotycz- D O w F f o V ó c 7?  a P h  n p r w i k w n  p D -,F 
nej w  spepób szybki i lenergipzdy. L ° ~  j  °  m ? sS w e J W  l S i i

*. Arl. 1. U  celu zbadania kaszlów  prodiik- 
cji przemysRWej wi Polsce zostaje ullwtorzony

. U Z A S A D N IE N IE  W N IO S K U  Z. P. P. S.

jest następujące:
Opraqclwanie realnego programu gospo­

darczego w ym uga zbadania istotnych kosztowi 
produkcji przemysłowej. Skoro zaś polski
pr/gram gospodarczy mus. być w  przyszłości

próbuje wykręcać się sianem- 'Nie plciwSńno s ę 
być skąpym, gdy  m,a się syna miljdnera.

Tymczasem gspdalęjorz zaulważył bezradne 
zakłfcpotanie starego i -pojął, że ten istoLnie nc  
jeszcze nie wie. W  kilku słlc/wiach1 objaśnił go  
c  wszystkietn i siary [wśród żartójwf i śmiechu 
sąsiadów”, drżąc na calem ciele, niepewnym kąci­
kiem tepuścił gospodę.

"O icze  nasz", .micjdlił się głośno, spiesząc 
ppi ciemku do domu ile tylkó infał sił. " S w  ęó 
się irntę Iwlcje! Nasz syn przyjechał" —  P o -I  znań z;i ró w  nip 
czął biec acraz prędzej —  "M atka, matka, to i przedsiębiorst w, jak św iadKÓ|w. 
nasz synj| —  wjc|łał |w| ciemną noc. Potykając! ców, peiwbłanych z poza sfwjego grona, spr 
się ma nierównym bruku dzadei/ńca, bezsilny ę j j f h „-.-„„n:.,   - -

w  W arszawie —  umieściła oszczerczy artykuł, 
w  którym zarzucano p. Makuchowi, że Wi ”1914 
r. jako Komisarz legjonowy zadenuncjował pos. 
Zamorskiego dó Komendy austrjackiej armji — 
jako ausirjackiego zdrajcę stanu/, za po Zw iązek  
Nauczycielski1 w  r. 1920, gd y  enctecy ujawtnilt 
ten ^ ‘haniebny czyn", rzekomo pozbaw ił p. 
Makucha stanowiska generalnego sekretarza te. 
goż  Związku.

Przewód sąciołwiy ustalił z dowjodów przed 
łożonych przez p. Makucha, że W r. 1914 db- 
n ió s l jedynie do Departamentu W o js k .  N. K. 
N. — szefem którego był ówczesny ppłk. a 
obecny gen. d y w  minist. sprajwi yfojsk. W ład .  
Sikorską agitacji antjk erjonowej p Zam or­
skiego wśród żołnierzy szwadronu p. Rylskiego 
1 pjJ_«!gj.o.nów.przętnaszeroWującego przez B ia _ _  
łą. Odpis raportu p. Makucha ao szeta Detp. 
W ojsk. ppłk. Sikorskiego redaktor "Gazety Po.

 .... ........  rannej w ed ług  zeznań sąddwjych otrzymał od
rztłdlcfwy komitet ankiety pod1 przewiodńrctw.eim posła Korneckiego (N D .) ten* zaś od  pos. Za

żyzną, um yżliwia szerzenie legend o nadmier­
nych rzeketmo płacach robotniczych, sprzyja na_ 
tc(miasl ukrywaniu rzeczywtiśclc bardzo wyso­
kich kicśztów administracji.

Pidityka gospodarcza rządu, w  szczególno­
ścią zaś pidityka k redytow a; (w|lnna na przysz- 
łicść opierać się na podstawach realnych.

Z  tych w zg lęd ów  p-.-dpisani, św^addiml, że 
prejekt ich stanowi początek kontroli pań- 
stwicfw|ej i społecznej nad przemysłćm podpli*-. 
jąc się zarazem na"przykład innych k rajów 1, 
w geszą . T

Wysoki sejm uchwalić raczy załączony pro- 
jekl ustawaj.^ >

JST A W A  W  P R Z E D M I0 C IE  d N K IE T Y  R / Ą

ministrów Przemysłu i HiandlU1 icraz Praiąy Oj- 
pieki spiełecznej w  składzie następującym: 

P c  . jedny m przedstawicielu Mąnuter jówi 
Przemyślu1 i Handlu, Pracjy i Opieki Społecznej. 
Spraw fwówńęlrznych i Spraw  wojskowych  

5-ciu przedstawicjieli ricta^tniczych i praco­
wniczych związkowi zawodowych;

5-cid przedstaw,cici n-rgaiitzacji, praco- 
dawcóiwl przennjsłpWjych.

Rzeczicznawcówj, powołanych przez Radę 
Ministrów na [wnuflsek MjtdSłófw! Przemysłu  
Handlu fcłaz Pracy i' Opieki społecznej uf 
liczbie ustalonej przez Radę Ministrów.

Art. 2. Kp(mitel ankiety ma prawo \v| za­

morskiego czy Rymarą (N D .), który zaś miał 
wydobyć go po rozpadzie Austrj z austrjac- 
kiego biura wywa.adoWiczego. "G zeta Poranna" 
mimo, że miała raport, skierowany do szefa 
Dep. W ojsk. N. K. N . ogłosiła,, że Makuch 
raport ten w ysłał db komend^ austr. armji, a 
ogłaszając nawet raport "in extenso" odcięła 
mu nagłówek. Za  to oszczeraUwó, przygoto­
wane z premedytacją, redaktor skazany zostął 
na miesiąc więzienia zamienionego wlyrokjem 
Sądu apelacyjnego na miesiąc aresztu i 643 
zł grzywny

N a  rozprawie sądbjwgj lwi Sądzie apelacyj­
nym, adwokat poseł Smiarowśki, działający ir

kresie1 swego działania do zaprzysięgania ze- ś oskarżyciela prywatnego Makucha —  zadał py- 
nlp kierownikowi poszczegójnych lanie ś w iadkowli kap-.

i wyczerpany'(wlókł się ku dppiolw1!.
Przy schodkach przed' domem zupełnie o- 

padł z sił- N a  czwirrakach [czołgając się po sto­
pniach fcśtatnim avysilkiiem pchnął drzwi * zna­
lazł się w  sieni, gdzie pad ł szepcąc pfdbladłemj 
w arg i: "1 nie [wódź nas da plókuszeme"!

,  N a  piętrze jdtwarły się drzwi ,a stara cicho 
zsunęła się pic schodach. Ręce irzyimała pod 
fartuchem —  nachyliła się nad sapiącym i d y ­
szącym starym

"Oi, jak to leży" —  mru, nęla —  pewno się 
spiłl, jak niebicskiic stworzenie".

Starzec dźw ignął się z Ifuldelmi i klęcząc na 
kolanach, wlepił w  kobietę rozszerzone z prze­
rażenia leczy, zaarył twarz rękaimli I r.azj eszcze
Wykrztusił: "M atka, imątka 

*
to nasz syn !.

Gdy mieszkańcy wsi n,a irugi dzień ranjcf 
ubrani pfdświętnfe \ z muzyką na czele:, w m  
icczystym pochodzie Weszli na obejście!, zna­
leźli icjca nieżywego |w| sieni dbmuf, a da g ó ­
rze syna, w  łóżku z pidderżnięlem gardłe/n. 
Matka znikłą

i rzeczoznaw­
c a -

dzania osób, których zeznania uzna za niezbę­
dne, port przymusem, Ayglądania do, ksiąg po ­
szczególnych przedsiębiorstw i organizacji zw,ią 
zkowych w| przemyśle, a lakże delegowania 
łych praw  swoich komiLsjom lub wyznaczonym 
uelegatum.

Art. 3. Wszystkie p,c(siedzenia komitetu au, 
kiety są publiczne. Z  każdego' posilędżenlla 
spicirządzony będzie protokół, podawany cio 
wia:dlc|mośCi publicznej. Ni|kt n e może być k a ­
rany ani podiągany do o cip o wi ed zi a 1 n oś oi, za 
zgtcjcfne z prawdą sprawozdania z posiedzeń ko­
mitetu ankiety.

Arl. 4. W ładze  administracyjne blbrawiąza­
ne s ą  spełniać piciecenia Komil et u ankiety/, 
wzgiędnie je'go prze^bdńiiczących, fwj zakresie 
uprawnień określonych w! art. 2. ustalwfy niniej­
szej.

Art. 5. Dc- osób składających po zaprzysię­
żeniu fałszywe zeznania iwipbec Komitetu an­
kiety, stosowane będą przepisy karne o sk łada­
niu1 fałszywych zeznań i krzywidprziysfięslwjlte.

Art. 6. Rzeczoznawcy, polwlołani db składu 
Ksc|miletu ankiety, otrzym ują Wynagrodzenie |wl 
wyspkości ustalonej przez Radę Mina-stróiwl

Aleksandrolwfi Rutkow1- 
sisienm (który w  r. 1914 by, referentem Komi­
sariatów wojskowych w  Dep. W ojsk, i raport 
komisarza Makucha o ant ilegjonowej agitacji »  
Zamorskiego otrzymał) —  jakim sposobem ra­
port ten znalazł się w  austrjackilm biurze wy - 
wi a dowozem. 1 tu nastąpiło rewelacyjne zezna­
n ie  świadka, który oświiadczył. że z polece­
nia szefa Dep. W ojsk . ppłk. Sikorskiego pro­
wadzono w  Dep. W ojsk , specjalny "dossier" 
tekę wiadomości co do osoby piCsła Zam or­
skiego dla użytku austrj,aekkb w ład z  Wbjsk 
Adw okat Śmi^roWski rzucił*''w: sądzie k łopo- 
IHnw pytanie pod adresem zastępcy redaktora 
"Gazety Porannej" adwokata Zabłockiego, dla­
czego obecnie nić atakuje się p. Sikorskiego za 
zbieranie przez niego wiadomości dla austrjac- 
kiego K-Stelle specjalnie przeciw pos. Zam or­
skiemu1, ale w  oszczerczy sposób atakuje się 
p. Makucha za posłanie raportu o ągjftącjS p. 
Zamorskiego p. Sikorskiemu. Odpowiedzi1 mu­
siał pytający sam sobie udzielić wykazując tę 
zgniliznę moralną, która niewinnego człowjieka 
odziera ze C2 i dobrego imienia, ochrania 
natomiast istotnych szkodhików moralnych, sko. 
ro potrzebni są w  takich czy i»inyrM rachubach 
p a rty j no -pyolitycZnych.
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Morderstwo szysamjbdisfwa nu cmentarzu ŁyczaHouisHlip?

Lwów, dnia 7 lu tego

N ASZE M U  K O LE D ZE  RED AKCYJNEM U  TO M  . 
A . C W IK C W S K IE M U  z  okaz ji wejścia w  zw iązki m ał­
żeńskie z  p. M arją Kucharską, składamy serdeczne 
ŻYC/eliia.

R e d a k c j a .
N A JB L IŻ S Z A  PR EM JK R A  W  T E A T R Z E  W IE l J  

KLM pośw ięcona będzie twńrczpśc*' polsk iej. W  dru­
giej p o łow ie  bm. nastąpi inscenizacja: 2-aklowej ope- 
IV  VYtadvslawn Żeleńskiego: “ Janek“ i 1-aktowej o- 
pory Stanisława M oniuszki: "Y e ibu m  N o b ile 1'. P re ­
m ierę tę dyrekcja teatrów  przygotowuje z całym 
(pietyzmem i starannością jartjystyftsfnjfy Obsadę. arty- 
styczna tw orzą czołow i śpiewacy naszej sceny. Reży- 
s fflję  p row adzi p. Rom uald Cyganik (będzie to debiu l 
reżyserski lego w yb itnego artysty). D yrygu je kapel­
m istrz p . I.eh re

'Równocześnie pod  kierownictwem  veżysera na­
szej opery, p . M ikołaja Lew ick iego rozpoczęto 
pracę nad Inscenizacją 'głośnej o-pery Tadeusza Joleyk i 
“ Zygm unt Augus1 , k tór i cieszy się obecnie ogrom uem  
pow odzeniem  w  W arszaw ie. v .

Z  M U ZYK  i. Chopinowski W ieczór kameralny 
z program em  obejm ującym  dzieła przew ażnie1 dotych­
czas w e  Lw ow ie  nie granemi, odbędzie się we w Lorek, 
9. bm Z produkcją tą łączy się jubileusz czterdziesto­
letn iej pracy pedagogicznej artysty-m uzyka “i  dla ż y ­
c ia  (muzycznego w e Lw ow ie  w ielce zasłużonego pro- 
h sora  A lo jzego  Stadka.

W IE L K I  K O N C E R T S Y M FO N IC Z N Y  jiOświęcony 
arcydziełom  Ryszarda W agnera . z  udziałem znakom ite­
go (solisty Marcelego Sew ilskiego odbędzie się W nfc- 
dlzielę i i .  bm. Na Poranek ten ustanowione! zostały 
popularne, niskie ceny m iejsc.

SPR O S TO W A Ń  i L . Ignacy P iotrow sk i, m onter z 
■gazowni m iejsk ie j prosi dąs o  spvoslówanię, że nie 
jes l jkt-entycznyim z osobnikiem  tego samego imien ’j
1 nazwiska, aresztowań vm o«»rfdaj. za włóczono siwo.

C E N Y  ZBO ŻA. Nd giełdzie w e  Lw ow ie  panował 
•>v osta tn im  <\zasie .zastój w tranęakęiaęJi,"-cdii!*a na 
ogó ł utrzymane, jedynie ow ies Zwyżkował.

W czora j no low auo ceny szacunkowe ’ bez trans ­
akcji. ży ło  18.50— 19 50,, pszen icę białą 29--S i, e p r w o -  

'  uą 32-31,. jęczm ień brow arn iany 18.50— 19.50, pą- 
Stówny 15— 15.50, ow ies 19.50--20.50 zł. zą 100 k l̂

DOLARY płacił w czora j Bank Polsk i 7.25 zł.
Z  NO  W  PO D RZU C O NE  Z W Ł O K I D Z IE C K A . Gra 

barz ęmcui.arziś. żydowskiego B. H aupt znalazł ną 
gronie zw łok i dziewczynki, liczĄce około 6 m ieś ęcy 
życiaj ow in ięte  szm alam i. Lekarz mtejskf dr. Do-' 
lińsk i po lec ił odstaw ić zw łoki do Instytutu m edycyny 
sądow ej, Polic ja  zarządziła poszukiwania za matką 
podrzutka.

Z M IA N Y  W  L W O W S K IE J  P O L IC J I. Kom endan­
tem, P. P. na m iejsce insp. ŁukomskżegO został m ia ­
n o w an y  insp. Nowodw orski, kióiy" wczoraj objął urzę­
dow anie. Z.astę-jtcą jego został nadkom. Boduar. D o ­
tychczasowy zastępca komendanta dr. Torw ińsk i zo ­
stał (m ianowany zastępcą insp. W .Tzyńskiego. R y ły  
k ierow n ik  ekspozytury śledczej nadkom. K ozakiew icz 
ob ją ł k ierow n ic  Iwo polic ji na dwopcu głównym .

JESZCZE JED NO  O SZU STW O  U L IC Z N E . Grze­
gorz Kaczan,, zam. w  Lubieniu, przechodząc u. Bla- 
cjharslką natknął na dwóch osobników1 z k lórych  jeden 
był rzekom o Rosjaninem . Zaoferow ali oni K. kupno
2 rzekom o złotych obrączek, za kw otę  28 zł. Koczan 
uległ w  końcu ich argum entom  i nabył pierścionki. 
Następnie przekonał się, że obrączka' b y ły  m osiężne.

W Ł A M A N IE  DO K A N TO R U  W Y M IA N Y . N iezna­
ni Sprawcy w łam ali stę wczoraj w  nocy do kauloru 
w ym ia n ] O zjasza Griissa p rzy  ul. Trzeciego Mają, 
gdzie jpo rozbicju dwóch kas ogniotrw ałych skradli 
pałą znajdującą się w  nich gotówkę w  kw ocie około 
200 |zł.

Z A G IN IO N A . Jakób Gruder, L  lipiec, zam. p rzy  ul. 
Z ie lon e j pod  I. 52, doniósł po lic ji, ze  córka jego  15-to 

. letn ia An iela w ydaliła  się dnia 4. bm. z domin f słuch 
za  Jilą zaginął.

Z  K R O N IK I PO LIC YJN E J. 17-lctnla M ar ja Lo - 
jik ów n a  w yw oła ła  awanturę w  Pogotow iu  rątukowem ,

Z o fja  Struś w yw oła ła  awanturę w  ul. Legjonów . 
Osadzono je  w  areszcie.

M ichał Berezow sk i został aresztowany za opilstwo 
i awantury.

Z a  w łóczęgostw o aresztowano Michała M izerę, 
Plaulinę Drewniak, B ronisławę Broszko, Grzegorza D o ­
minga. M ikołaja Kościow a i Katarzynę Wsnfarśką.

Do tgehezas nie zdołano ustalić czy śp-. W l. j 
MakolondYa popełnił zamach samobójczy czy 
też został zamordowany. ,

Lekarze,, przeprowadza jąci] sekcję zw łok  
nie wykluczyli samobójstiwja-

Recę 'denata były bowiem  osmalone', kieru­
nek strzałów nie .wyklucza, Iż m ógł je oddać 
oenaL. Na ciele zmarłego uje znaleziono żad ­
nych obrażeń, ani też podrapań coby  wska­
zyw ało  na bójkę łub szamotanie się z ikapaslni- 
kiejm. ' *

Stwierdzono rów-nkż, że relwiołwer, który 
znaleziono przy zwłokach, był .własnością ojca 
zmarłego. Jak zeznali śWi adkowlie śpi M. Iw 
dzień śmierci baw ił się tym rewioIlwferem.

Jednak jesl dość tajemniczych okólfenoścl, 
nasuwających podejrzenie, że śp. M. został za­
mordowany.

. Denal lubiał sti® szeroko bawić- Pieniądze 
zaś na zabawy pożyczał gilzie tylko się dąło.

W  krytycznym dniu baw ił poza aomein. — 
Wieczorem był u fryzjera przy ul. Kochanow­
skiego, następnie u wylotu ul. Piotra i PalWła 
spotkał kuzyna Edwarda Gerlradlą, którdgro zą- 
pyiał się czy nie wyiNera stę na jakiś wieczorek1 
z tańcami.

Prawdopodobnie stamtąd' poszedł wprost na

Cmentarz, gdyż około godziny 10 -w nocy sły­
szano na cmentarzu dw a strzały,

Siady krwi na slosuńkbtwb (w.(UeTkiiej prze­
strzeni., oraz liiczne odciski nóg świadczą, iż 
denat po p-»erwszem zranieniu albo chodził, albo 
też ktoś obcy, przypuszczalnie sprawca m or­
derstwa, stoczył wjalkę ze s'w(ą ofiarą. Również  
nie uslalono kto jesl autorem czy właścicie­
lem listu podpisanego imieniem Karc . który po­
darty w  kawałki znaleziono niedaleko denatą, 

Książka, zaś znaleziona pod' ław ką, była  
jak się obecnie okazało, własnością jego cios.

Denat w gdy ‘kie wspo minął’ o samobójstwie,, 
przeciwnie snuł różne plany na przyszłość.

Tajemnica więc okrylwla jelgó zgton .podo­
bnie, jak tragiczną śmi'erć ciotecznego brata śp 
G o ja v •:czyńskiego, słuchacza prawi, który przód 
rokiem zginął w  zagadkowej sposób od k u l  
rewolwerowej w parku Kilińskiego.

Nie zdołano wówlczas ustalić czy by ł to za­
mach zamobójczy łub też morderstwo.

W czoraj .przez cały dzień kom. Batorski 
przesłuchiwał przyjaciół i kreWnych śp- Miako- 
londry. Przesłuchania te trwały do późna W  
nocy. Usiłowano ustalić z całą ścisłością prze­
bieg dnia poprzedzającego śmierć. Dziś śledz­
tw o trwać będzie i v v i  dalszym Ciągu.

Z Towarzystwa ochrony lokatorów.
1l/t O , J~\ r lb l 11 .“V c  f A TOłWrt-rtlA Hirt I n ' ( (A l i r- i -1 A. -T : rw 'W ' f  i

J
Ouegdaj odbyło się zebranie delegatów i. r ew e -  | dow ie  się, ł le  w ynosi czynsz zasadniczy jego m łeszka- 

ze iitan lów  wszelkich zrzeszeń zawodowych z inżoja- nką a po drugie, japk jesl w  sytuacji nieszczugólnŃ 
tyw y  Tow . Ochrony lokatorów. Omawiano sprawę I daczęśliwej m oże być nawel od' podatlku tego u w o l 
plaicenia (rocznych podatków  lokatorskich na ro/bu- \ n iony. Referent zaznacza w  końcu, że stwierdzono, że
Mowę i t. j l V

Referat w ygłosił p. Soęąński twierdząc, żc według 
ustawę podatek na rozbudowę w inien wpłacić do kasy 
m iejskiej lokator bezpośrednio. Tym czasem  urząd roz 
jem czy  układając annożniki c zyn szo w e j w licza w szel­
kie podatki lali m iejsk ie , jak i państw ow e do czynszu. 
Mowea stw ierdź’ ,', że w  skład zarza.du urzędu rozjem -

I od  pó ł roku właściciele realnośc.v*zalegają z wpłace-
nfam podatiku na rozbudowę, podczas gdy lokatorzy 
muszą ciężary te w płacać z góry. Konkludując, p od ­
kreśla w  końcu, żeNlok a lo rzy  o  W iele w ięcej zyskaliby 
płacąc, iwlaścicielow. nagi czynsz, a Magistratów bez­
pośrednio (podatki.

Pcwlczas dysk ifiji zabrali g los: buttowmczę Ma-
żego %Yóho<i*I- JSlosownie do prżeptsóYY uxt rwv p ó  jTeiiałek|;7ps T a la rek  <Tel"* kbLejarzyy i'nż. Fcuerstoinj. p. • 

trzech delegatów  z grupy właściciel.'’ realności i to- j Popiel i inn i, k lórzy  krytykow ali dzkałalność m. kom 
katorów . N iestety skarżył się' ]-efertńs, włAśfeciele I rozbudow y, dlatego, że  sprężyście n ie pdpeeral akcji 
realności pilnując te “ m nożn ikow e ' posiedzenia, dbają b łi.«3 *vy dom ów z m ieszkaniam i m ałem j. P o  dyskusji
o ,swe interesy, c,o się dzżeje z  niekorzyścią dla loka- 
t.oj'ów, k lórzy  nie stawiają się w kom plepie. Mówca 
jjli’Ze'dslawił .sprawę w len sposób,, że jeże li lokator 
w p ros l zapłaci podatki M agistratowy to po pierwsze

£vli an i idelegaei zrzeazeń ośw iadczyli, że przyłączają 
oię ,do atkpjl tow . ochr. lokal,, zmiej-zająoej do od- 
dlzielnego płacenia czynszów   ̂ podatków . ;

Zebraniu przew odn iczył Aszkenaze.

Kołłonfajśwa o małżeństwie.
Z  n a 11 aJ io  infct n i  s i ka K o iłon la jow a , bawiąca obecnie 

w  Moskwjie, wystąpiła dnia 25. sŁtcznśa w  D om ie 
■zWtiąztlsowyim z  odózylem  o m ałżeństw ie i z  krytyką 
projektu o  refo rm ie prawa rodzinnego. K.oIIontajowa 
jest,, jak w iadom o, zwolenniczką zupełnej swobody 
w  związkach małżeńskich. Głosi wprosi, że nadinłar 
.swobody jest lepszy n iż  prostytucja. Odnośnie do no- 
'dizliny |iiie potrzebują się kom uniści o nią zbyln  o 
troszczyć, a lbow iem  rodziną jest to  m ężczyzna i k o ­
bieta. wstępujący w zw iązek i oddziel a jący się od 
ogółu Czy jest polrzebnem  to oddzielenie ? -  pyta 
K ółton lajiow a —  i  odpowiada przecząco. W  odezy- 
fcfi|e iswym oświadczyła ona; że rejestracja m ałżeństwa 
jest (Zbyteczną. O ile  obyw ate le  wsi i m iast chcą 
pjr.awniie unorm ować swe stosunki rodzinne, mogą 
Lo przeprow adzić za pom ocą małżeńsko - gospodar­
czej u m ow y o  stosunkach majątkowych, w yp ływ a­
jących z (małżeństwa. Obecny projekt sowiecki, jdlcn- 
lytjifkujący (małżeństwo faktyczne z małżeństwem 
prawnym , przen ikn iely  jest zbyt poglądam i burżu- 
azyjijfm ji. Nowy- projekt sowiecki rozróżn ia Gzy ga­
tunki kobiet zarejestrowane, niez»ąrejestrowane t 
przygodne. Plierwsze dwa rodzaje m ałżeństwa, są u- 
znawane. T rzec i jest pjożJżawiony praw. A le właśnie 
te ,^>rzygodne“ małżonkli rekrutują się zw yk le  z 
w arstw  najuboższych i  dlatego trzeba ich koniecznie

brohić. Z tej przyczyny należy znieść rejestrację Ląk 
samo jo li jest koniecznem  zaproponowanie doskona­
łego je j rozdzielenia, D la ochrony dzieci na leży s tw o­
rzyć specjalny ubezpieczający fundusz, na który' z ło ­
żą ,się wszyscy dojrzali obywaTele państw a." (C.eps ..

Oryginalne przedstawienie w teatrze 
nejerclialda.

Teatr Mejerchohla w  M oskw ie przygotowuje 
obecńSfe lechnicznie bardzo Skomplikowaną sztukę 
S. T re l jakow a p. t. , .Ryc/i 5K lta j“ . D la przedstawieniu 
tego zam ów iono w Pekin ie chińskie instrumenty m u­
zyczne oraz na miejscu spisano m uzykę chińską. M u­
zyczno - rylnńiczifa piarlytura w  tuki jest n iezm iern ie 
stom pilikowana. W ie lk ą  ro lę  będą odg  yw ały  efekty 
św ietlne. Rozm aite odcienie św ietlne towarzyszą stale 
grze aktora, a charakterystyczna m uzyka n ie m ilknie 
ani jia chw ilkę. Część gry odbywa się na okręć,:e 

! W ojennym  „K ogeze fe r “ . Okręt ten zbudowany bę- 
Izjl.c na scenie z  rozm aitych części m etalow ych.

1 P rzez całą szerokość sceny postaw iony będzie w ielk i 
i basen, napełniony w odą. Podczas g ry  płynąć będą 
8 inne lodzie. \Y przedstawieniu weźm ie udział prze- 

I szło 200 aktorów  1 statystów.

KR AD ZIE ŻE .' Z m ieszkania A, 'W olańskfej skra- 
d|zlono z kufra 30 zł.

\V ul. Ivr.akow.skkj skradziono z kieszeni B ro ­
nisławy Łaplatówinej torebkę z kw otą 29 zł. ,

Z o fję  M erlów nę aresztowała pólicja za systema- 
tyC(ZUą kradzież rzeczy wartości 100 zł. na szkodę N, 
Tenenauma., zam. w  pasażu Fel terów.

Z A M A C H  SAM OBÓJCZY M ŁO D ZIE ŃC A. W  m le-

sizkanlu fo .d zków  przy ul. Leoua Sapiehy pod 1. 59 
w czora j przedpioludniem po s trze lit się z pistotelu  fto- 
berto-wego 19-letnj Slanisła.w A., uczeń szkoły handlo­
w ej. Ik k a rz  Pogotow ia  rat. stwieretzył, i ż  kula małego 
kalibru ugi-zęzł-a pon iżej serca desperata. O dw ieziono 
go (przeto db szpitala. Poyvodem  zątnachu samobójcze 
go były" nląsuaski rodżjnne spowodowane rozw iązłem  
czy też za w esołem  życiem .

/
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Załatwienie zatargu w telefonaeh warszawskich.
Orzeczenie komisji arbitrażowej.

W e czwartek, o  gad? 8 w ieczór pTirewodniczący * ? ffepiepij z 10 stycznia, w  którem  proszą o Zatrzyma- 
kom isji arb itrażow ej d la  spraw strejku w  telefonach nie p. Rom anów nie doda tku .v doręczenie go członkom 
o $ o s li w’ obecności zarządu państwowego telefonów fcjojmltefu pp. K ow a lsk ie j i  O slapek; 2) że wi dniu 
araz .praccwniczek i delegatów związków orzeczen ie 26. [Stycznia nie w yczerpały wszystkich środków po- 
KO-nrisji ktoiowsr-h r-plmn / li l.\vi( 1. I\v ■; n j ■ i konflik lu  z nlownd U

P b  ogłoszeniu orzeczenia .zarządca państwowy
podziękow ał kom isjż za wydanie orzeczenia ośwfad- 
gfzył, że przyjm u je to orzeczenie do wykonania, p o­
czerń w ezw a ł 11 telefonistek do podjęcia pracy, a\ 
rek to row i zaś oddziaitt warszawskiego przekazał tech­
niczne wykonan ie orzeczenia K om is ja  orzekła jedno- 
j^ośnio; 1) telefon istk i są w inne, żt* nie m ając żadnych 
uprawnień zwróciły się do płatniczk! p, Chodziieckfiej

b o jow ych , celem  zlikw idowania konfliktu z pOwodu 
wydaleń la p. Chodzieckiej i wskutek lego w  zastoso­
waniu okoliczności łagodzących należ) je dopuścić do 
pńarjy z  obniżeniem  ich s t a s l ó a '  o  1 istopjeń służWyl 
.miantowicje z zaliczeniem  do ka legorji dnigfej na 
okras 2 m iesięcy. Z w o ln ien ie  ze służby p>. Chodżieck ej1 
n ie sini na przeszkodzie do ponownego je j wstąpienia, 
dó Iptracjy p rzy  równoczesnym  zaliczeniu je j do ka- 
tegorji drugiej na okres 2 m iesięcy.

Baron trzykrotny morderca i podpalacz.
Na onegdajszej rozprawie przecrw Bi spin- 

gow i, oskarżony oś\v!iadfezyf, że tzlwl sprawa 
gaotłizienska (zabójstwo i  podpalenie) ma pod­
kład polityczny.

Sprawa dal uje się z okresu okupacji lue- 
tnieckiej. — Nie przeczę —  m ówi oskarżony —  
że po-ctpa li lejni trzy chaty włościańskie i u- 
ezyniłem to z całą premedytacją;, ś wda dom tego 
co czynię. Było lo po napad/de bandy chłopskiej 
na Kraśnik i dowiedziałem  sjięi, że lwi pobliżu 
znajduje się oddział niemieckiilch slrzelcow kon­
nych. Napisałem do oficera Niemca, by przysłał' 
mi ekspedycję kamą, złożoną 7. k ilku żołnierzy. 
Przy pomocy Niemców osobiście poszedłem  
pcdpialit czlery chaty przewóddólwi bandiy raWitn- 
kcwej. Trzy domy podpaliłem . czJwIartegb za­
niechałem.

Polem spłonęło kilkanaście dbmoslw, jaka  
była tego przyczyna dobrze nie Witem. M oże  
ogień pr z niósł się sam, m ożi roznieśli go żoł­
nierze niemieccy,, którzy \v innych chałach po ­
szukiwali broni. Rółwtntfeż muszę przyznać, |ż

, postrzeliłem w  czasie śledżltwla ęzłofwpiekai, któ- 
j ry następnie zmarł. O  długiem zarzucanem mi 
! zabójstwie nic nie wiem.

—  Prokurator: M oże oskarżony zechce lolcf- 
powiedzieć, czy W czasie pożaru ni:e spłonęło 
27 zabudowań gospodarskich?

Oskarżony: A  może nawet i pięćdziesiąt,1 
siedein, tegio dobrze ni'e wiem.

Prokuralor: Czy był fakt, że ośkarżóny 
zabrał okolicznej ludnośri inwentarz Si zw'rócił 
go  dopiero za olbrzylmim wykupieni ?

Tak. Zabrałem kiedyś chłopom bydłó, by  
uzyskać w  ten sposób dćwijwjaleni za zrabo­
wane przez nich zboże, przeznaczone dla (Woj­
ska.

Z A R Z Ą D Z E N IE  T A J N O Ś C I R O Z P R A W Y

W tem miejscu na prośbę Blispimga zarzą­
dzono tajność rozprawy. —  Rozpralwja pjcłrlwją 
kilka dni. Przesłuchanie licznych św|iladkóKv| na. 
słąp. prawdopodobnie fw|sóbotę.
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Ujęcie 11 ba nn dylów.
Niefortunny napad na samochód.

WARSZAWA, 0. 2. teł. w"f.). Nicdiawńo dAm ino  
pod Sieniawką napadu band; 'kiego na samochód^ klo­
ty (dzięki obronie por. Sledzjńskiego został udareninfb- 
tty. Najbliższe posterunki policyjne rozjytrc żęły pościg 
Za rannymi bandytami. Siady krwi p. owadziły do po­
bliskiej wsćj, gdzie w jednej z chat znaleziono leżącego 
bandyty Który wskutek ran me mógł dalej uciekać.

  —   •  um t

Aresztow any bandyta w ydał 11 Innych członków  bandy 
(których w krótce u jęto. Śledztwo ustaliło, że  napad 
p lanow any b y ł ną inny w óz samochodowy, wiozący 
pieniądze ara w ypłatę dla urzędników pow iatu ." P rzez 
pom yłkę bandyci zaatakowali L iny samochód i ta 
pom yłka s ia ła  się ich klęską.

Eeha zamordowania kurierów 
sowieckich.

R Y G A  6 II- (P a l.) Drugi kurjcr sowjiiecki, 
ofiara bandyckiego napladu zniąrł wskutek rąb 
Persona!jd obu zabitych nie zostały dotychczas 
wyjaśniona. N ie  znaleziono bo-wijem przy nich 
żadnych dokumentów Zmarli robią iwjrażeUie 
ludzi ze sfery imteligomcji. Niiektóre przedmioty 
znalezione w  kieszeniach bandytów; każą przy­
puszczać, Że przybyli oni w  sposób ■ nielegalny 
granicę Litewską. Za  stwUe, rdzenie uń den tycz i ro­
ści bandytów naznaczono nagrodę w! (Wysokości 
1000 łatów .

R Y G A . 6 II. (P a l.) Rada miniistrów odbyła 
w  dniu wczorajszym' posiedzeńie —  na kló- 
rem stwierdziła,, że wszystkie dane dotychcza­
sowe, jak roWnież zeznania reszty pas^zerólw/ 
w agonu, tv; którym dokonano napadu [wjslęai- 
zu ją  stanowczo na czysto kryminalny cha -akler 
napadu. Poczta dyplomatyczna pozosląłą nie­
tkniętą.

Wieści z fronto syryjskiego.
JE R O Z O L IM A , b II (A W )  Dzrenńiki arab. 

skie podają niesprawdzoną dotąd1 wiadomość, 
jakoby g łó\v nodowódzącęgó jw(c'jsk francuskich1 
w  Sgrj“ &‘en. G am eln a  ■ ictó.v!ytalj D ruzoM e .pod­
czas wycieczki do Be'yruttiU. Gen. Gamel!ina;, 

jeńca Woj ennego przewi eziono ctip' Dżebeli- 
uz Sułtan D ruzów  Akrasz prz^łgloilolwfuje —  

umpanję wiosenna przeciw Francji.

I Bojkot anfyanplelshi j  Chinach
L O N D Y N . 6* II (A W .)  W ed łu g  w iad b -  

i mości z Szanghaju bojkot anlyangielsk, W  Chi- 
I aach południowydi dotąd nje wygasł. O św iad­
czeń i e rządu kanlońskiegd, że g o tó w  jest źnieśc 
bojkot Io W a ró w . angielskie! okazało się '\t,f prak- 
tyce bez znaczenia, gdyż ruch bojkotowy nję 
stracił wcale na śile.

W  Hong-Kongo slrejkują 'marunarżl chiń­
scy na okręcie “ E.mcress of Russia'*. T o  samo 
dzieje się na parowcu iindochińskSej kbm lpanjj 
nawigacyjne;

Nowa wyprawa polarna.
N O W Y  JORK. 6 II. (A W .)  W e d łb g  w ia ­

domości z Detroit amerykańska ekspedycja pod­
biegunowa, finansowana przez Fbrdla1, pod1 prze. 
wodnictwent kaptiL®  Witkinsa d m.ajorą Ląm- 
phiera wyruszy 1 a liż 'wi podróż przez. Seattle 
i W ik torję  do Alaski^, skąd na dwu jednopła­
towca cn typu Fokker poleći db Point Burrclwi 
W łaściw y lot rozpocznie się dopiero pi^r ustą­
pieniu m gieł arktycznyeh Ekspediycją posta­
now iła  przelecieć przestrzeń 2 tys. Imfd nadf 
północnym biegunem do Szpiic'bergówr wf j'ed- 
nym locie bez przerwy.

Delegaci sowieccy w Warszawie.
W A R S Z A W A , 6 2 J A W .). Delćgacł p rzem ysłow ­

ców  isowieekktb baw,vącv w  Polsoe plod! przew odnić- 
iw ejn  p. M alyszew i złożyli d. 6. bm, w izy lę  premAi- 
row i Skrzyńskiemu. I)clcą;u:ję prowu!cl!z?ł poseł W o j- 
ktAs

Zlikwidowanie strajku framwajarcy.
W A R S Z A W A , 6. 2 (tel. w ł.y  D ziś w  mirulster- 

stw ie  Jwacy podpisano protokół likw idacyjny stejku  
tram wajurzy, .mocą k lórego obecne warunki płacy i 
ptiacy obow iązu ją  do dnia 31. I I I .  Z dniem zaś 1. IV. 
wchodzi w  życie now a um owa. N ikt ze strajkujących 
nie będzie w yda lon y ani ukarany,

‘ t 1 

Bllzka zmiana gablnBfu węgierskiego.
B U D A P E S Z T . 6 II. (A W .)  ^ose* francu­

ski w  Budapeszcie1 Cliijdhan pd(w|iedżfi[ & brr 
hf. Tetekyego. Zapytany przez dziennjk. 0 oej 
tych odwiedzin poseł odr .ówfił fw(yjaśnSeń, —  
W  kołach parlamentarnych twierdzą, że Fjrafn. 
cję powiadomiono poufnie tci blliskjiej ju!ż zmia­
nie gabinetu na Węgrzech 5 zWrócono się z za. 
py Laniem czy udżietiłaby swego poparcia eWJen. 
gabinetowi T  e leku ego. Urzędbwlnie jednak za­
przecza się w  d'. c  wiadomości o zachfwjlanid 
się rządu Bet hien a.

■ M M H M H H H i

oto hasłv), pod którem odbędzie się zebranie' 
obywatelskie w  niedzielę dnja 7 (bm.. o godS' 
5-lej popołudniu w  sali raiuszoWej. Ofiarną 
piubliczność zaprasza się dó wz,ięcła udizSlałd 

w  tem zebraniu.

X N A D E S Ł A N E . X
(Za to rubrykę Redakcja nie odpowiada).

W Ę G I E L  G Ó R N O Ś L Ą S K I  

KONCERNU O B U  R ”Z KOPALŃ

w Katowicach poleca hurtownie i delajlicznie reprez.

F 3 » I£ 1 N £ I  SPÓŁKA WĘGLOWA  r *  a 1 r% z ograniczoną poręką.
Lwów , ul. Sykstuska I. 52,

Telefon Nr. 6-98, 17-51, 18-31, S0 50. —  Własny plac 
węglowy dworzec Ćzerniowiećki. 96—

Dc przewodnSczącypli Związków 
•- Zawodowych.

W zyw a  się przejwlcldńicząpyd Z u  Za|w(od. 
lub delegatów dio zgłaszania się u1 przewiodid 
czągjt Rady zawód. lowl. Kornela Żetaszkiewi- 
cza. Który uidzielać będzie |nflćr,macjiij |W spra­
w ie  zaplclmogi iwj natu.ze dta bezrobotnych. —  
Informacji udzielać siię będzie tylko w  sobotę 
ęfd 6-ej do 7-ej —  w  niedzielę od 10— 11 rano 
w  lokalu red. “ Dziennika Ludb!wiego“  tul. Syk'- 
stuka L. 21

Ee sportu.
W Y D Z IA Ł  G1KR I D \S C V PLL\V  L Z O PN  komu- 

nikujej, że dinia 10. lutego ł  18. lutego odbędzje sjię 
llosowtanie m istrzoshv kla-sy C na rok 1926, każdo­
ra zow e  o  godzinie 7 wżec , w  ̂ lokalu Zw iązku przy 
u licy  Potock iego  1. 10 I. p.

Lw ow skie khiby klasy C wyszła na dzień 10. II. 
zaś zam iejscow e kluby na dzień 18. I I.  swych dele- 
ipatów.

K om unikaty.
X  Z . N. M. S. Posiedzenie organizacyjne Kołt 

sym oksztalccn lowego odbędzie się w  poniedziałek, o 
godź. 7 w ieczór w  lokalu, Rynek li.  1.

X P O S IE D Z E N IE  SEKCJI K O B IE T  PPS . odbę­
dzie ,się w  poniedziałek, 8. bm, o  gbdz. 7 wieiCzóA 
w  lokalu ‘Dziennika Ludow ego", ul'. Sykstuska 2J 
11. p.

X  S T A R A N IE M  U N IW E R SYTE '1 'II LU D O W EG O  
im. A D A M A  M IC K IE W IC Z A  W E  L W O W IE . W e  w to ­
rek dnia 9. bm. odbędzie się odczyt prot. Politechn ik1* 
Inż. Gabrjela Sokolnlckiego na lem al ‘ Zadianre ellek- 
(ryczności pv gosptadarslwie dom ow% n“  z cyklu "Za- 
gacbiienia Życia Codziennego", z przeźroczam i i d 
m onslracjam i. Sala m iejskiego Muzeum P rzem ysło ­
w ego, ul. Hetmańska 20. Początek o godzinie 7-mej 
W iedzo rem .
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Pan Grabski o „oszczędnościach" w szkolnictwie. Długi Polski wynoszę 3 miljariły złoifch
Na posiedzeniu p iątkow em  Kom isji Oś w  atowej 

Sejm u po  załatwieniu now eli do ustawy" o  zakładach 
kórnickich, wystosowano szereg zapytań pod adresem 
obecnego ministra NV. R O. P., p(. Stanisława Grab- 

skujgo. r /
Pos'. W ygodzk i (K o ło  Żyd.) Ib terpelow ał w spra­

w ie  szkoły zawodbwej w  Białym stoku. Poseł W ó jło ­
w ic z  (S ir. Chłopskie' — w  sprawie reduk-cji budżetu 
ośw ia tow ego i zam ierzeń odnośnie do noweli ustawy 
uposażen iow ej.

Na lo ostatnie zapylanie, a także łączowe z łem 
na pytanie pos. tow . Jul Smulikowskiego, domaga - 
jące ,się wyjaśnień w  spraw.1 e ekspose p. m inistra w 
kom is ji ośwyaty i kultury w  Senacie, gdzie p. mfnistfer 
Izapowńcdzioi redukcję szkół i  płac nauczycielskich 
Ja także i kursów  dokształcających, zwinćęcja instytutu 
rmuqzy*dclskiego i t. p. —  odpow iedzia ł p. imSiijsler 
St. Grabski, iż  rae ma zam iaru ze w zg lędów  oszczędno 
setowych zwinąć ani jednej szkoły, dąży do uniknię­
cia r ed u t t ji  personalnych; o  źle będą konieczne, w y ­
dal zlecenia, ażeby w- tych wypadkach indyw idualizo­
w an o. M inister nie ma zam iaru obniżać płac, a w  
przqm ów leniu  swojern m ów ił tylko, iż  z powodu 
kohleczności redukcji budżetu ośw iatow ego —  jest to 
nieuenronna konsekwencja. (1?) — Miny ster uważa 
za konieczne poczynić oszczędności na wydatkach 
rzeczow ych  1 zw iększyć diochody w  szkolnictw ie. M o­
że to uczynić w  okresie sanacji przez wstrzym anie po­
stępu w  dziedzinie szkolnictwa, jak  tworzenie kursów 
o  w ie lk ie j ilośc i uczestników, nowych katedr un wer- 
flytedkicsh i t. jd,

Reasumując te w yw ody, m inister ośw iadczył, że 
“n ie  pa li srę do krw awych operacji “ , a pójdzie po 

lln ji pajnuueiszych wstrząśnień, t j . aż dr, m inm um  
Oszczędności (personalny-eh i do rieobniżarua poz o- 
m u w  szkolnictw ie.

T o w . poseł Zygm . P iotrow ski zapylał p  m inistra, 
'czy 1 o ife  s ą praw dziw e wiadomość, a poc ąguięciu 
'■do odpow iedzia lności dyscyplinarnej uczestników Z jaz­
du nauczycieli szkół średnich, odbytego w  styczniu

w  W arszaw ie za to, że sCielu wśród uczestników było 
pł'zcdstawic-ieLi rad pedagogicznych; czy  pan rmn ster 
jest gotów  stwierdzić, że rady pedagogiczne n ię  mają 
dotąd określonego prawnie zakresu dziaŁmia i czy 
mu w iadom o, że na Z jeżdzie  powyższym  charakter 
uchwał m iał znaczenie opżnji, a nie żadnych o fic ja l­
nych Wystąpień jakiegoś organu piaństwowego.

P. M inister odpow iedzia ł, że stoi na stanów sku, 
że rady pedagogiczne w  gimnazjach państwowych są 
państw ow em l instytucjam i' (usuwają uczniów, od ich 
decyzji przysługują rekursy) i w obec tego j-ako insty- 
lucje państwowe, nie m ogą być zwoływane przez o r­
gany (niepaństwowe. Zarządzenie m inistra w  tej spra­
w ie  zda.ża jedyn ie do wyświetlenia, czy  Rady pedago­
giczne były  zw oływ ane przez dyrektorów, czy na tych 
posiedzeniach oficja lnych w yb ierano delegatów, aby 
po  Izebraniu m aterja łów  przy tej okazji M inisterstwo 
m ogło wyjaśn ić, czem  jest Rada pedagogiczna, aby- 
usunięto pom ies/arie pojęć i w ypracow ać regulamin 
radv pedagogicznych; narazić m in ister nie zarządz ł 
ikroKÓw, dążących do pociągnięcia do odpow iedzia l­
ności (uczestników zjazdu.

Z  okazji zapytaniu Iow . posła P iotrow skiego, 
poseł Kornecki (Z L N ) zwrócił .-się z dodalkow em  py­
taniem w  tej sarniej sprawie db m inistra, wskazując 
jakby palcem w  sposób deiiuiicjatorski na ofic ja lny 
dharakter delegatów  Rad pedagogicznych, k tórzy  rze­
kom o m ieli p rzy jm ow ać uchwały na Zjeżd/ie, zdąża­
jące do sabotowania ustaw obowiązujący c li, podkreśla­
ją c  żc Rady pedagogiczne są to oficjalne państwowe 
instytucje; w yw od y  p. Korneckiego, znanegc “ obroń­
c y "  (Inspektorów w yw oła ły  powszechny niesmak w 
Kom isji/

N a  wniosek tow. pos. P iotrow sk iego i za zgodą 
m inistra Komes ja  uchwaliła rozpocząć w  najbliższy 
Wtorek dyskusję oświatową, w  której uczestniczyć bę­
dzie Jakże pan m inister W . R. i O . P., udzielając w y ­
czerpujących Inform acji, odnośnie zam ierzeń mm - 
sterstwa w dziedzinie t zw. oszczędności w  szkol- 
njd lw ie.

, Oczyszczanie44 partii komunistycznej.
Gd' szeregu' lat jesteśmy świadkami,, jak  

telszewiey, będący obecnie u steru, krzyżują 
swyliich rwtzorajszych prorokółwf, jeśli nie idlo- 
sticiwnie, to przynajmniej |wf ten sposób, że (w|y- 
pędzają ich ze starąctwisk naczelnych:, wśród1 
pbelgj i (oskarżeń, iż sprzeniewierzył' s ę; "Iin ji"  
feninjclwskiejj i t . Id. |

jesteśmy już  przyzwyczajeni d t( tej "p o li ­
tyki" bolszewickich (wihdbóW A le lo co uczy­
nili z słynną wiedeńską, a piatem nilem recką 
kKemunlslką Rultą FU:scher, znaną także jako  
Elfryda Friedluender która nicdawhr;1 (wprost 
trzęsła p-artją kie In u rii styczną w  Niemczech takj, 
że nawet sędzijwja i zasłużona napratwldę d'ą  
iiiemieck3iegp; ruchu socjalistycznego, d!z“ś ko- 
munistka Klara Zethinowa przez nią z  Niemdlec 
uchejetzić tnusiuła: to, co bolszewicy zrobili ze 
znanym ekonomistą Masłowtem, aziś 'w* Niem - 
czech uwięzionymi, "teoretykiem" bolszewfiznnr 
niemieckiego, zasługuje na specjalną uWagę.. 
ze W zględu  na Iwlysokie funkcje, jak ie  im M o­
skwą pomierzyła -

Z go ła  niesłychanych grzechów dopuściło 
się iych dw o je  zaufanych boiszehvjji!, za co bo l­
szewicki kongres p a r t y j n y  zaijwjierdfzilil karę im 
wymierzoną. MasłaW" odjwjażył się wyrazić zd a ­
nie, że Lenin się |myM. Rejestr grzechów zaś p. 
Ruth Fischer był znacznie dłuższy, eo spowo­
dow ało  jej wygnanie z Niemiec i jń(ernofwjamie 
w  Moskwie. M:i,mo to nie pozlwplonp jej jawie 
się na kongresie celem usprawiea^ijwiienia sfwje- 
go stanowiska oraz poślę po* w'ania Kftasłofwjal,—

„Stowarzyszenie Fabianów" w Indjaclt
(In f. M lędzynar.) Juk w iadom o, istniejące w  

A n g lji , .Stowarzyszenie Fa b ianów ‘ Fabian Sociely)? 
db którego należą! socjalistyczni jntellcktualiśei z 
SM neyem  i Beat ryczą W ebb oraz słynnym  pisarzem  
Bem apejm . Shaw  na czele, w  ciągu przeszło 40 lat 
w licle ' przyczyn iło  .się do pogłębienia i opracowań a 
prob lem ów  socja lizm u 1 tern samem db utworzeniu 
„P a r t ji  pracy

Obecnie czyn ione są próby w  In d jach ' osiągnięcia 
tegosąmego c^ u na tej samej drodze. Z  noczątkiern

kióry siedzi w  więzieniu w  Niemczech. Z ja zd  
potępił ich oboje jak  najsurowiej.

M asłow i ponadto zarzucono, że W| sądzie 
burżuazyjnym nie zachoWyjwlał siię jak na  ko­
munistę przystało, że m ów ił o wtiwjnętrznych 
sprawach partj i przed sądem klasowlyni. Ruth 
Fischer w  liście otwńrtym broniła swego towa­
rzysza doli dawniejszej i dzisiejszej ni«do!i. 
Stwierdzała, że Masłów' godnie stawiał przed1 
sądem, żc w  niczem nip ubliżył at>i sobie jako 
członkowi partji, an lej ostatniej, lecz oficjalna' 
delegaci niemieckiej p ar( j !i komunistyczne! z’ad!a- 
wali kłam jej Lw|ierdzeniiom,, piętnując ostro 
"niegodne odstępstwo od liimji obrończej M a ­
s ło w a "  oraz niekomunistyczne jego  "odchylę - 
n ia "

Cały szereg uchwał, rezohicyj itd. wjiążę 
się z tymfi dwom a 'wypadkami "apostazji". —  
W czoraj jeszcze najwybitniejszych działaczy —- 
bolszewickich na gruncie niemieckim,, których 
sąd1 skorupkowy śwfatolwfej "centralii" kom u­
nizmu usuwa jednym tchem,, lak jak jednym 
łchem vryniesiono ich na najlwlyższe stanoiwiska 
pod1 warunkiem ślepego posłuszeństiwia i  p o ­
stępowania Wedle przepisanej "lin ji". To, czego  
doznał niedawno Brandler, potem Trocki! wśród1 
może radosnego w y d a p- Ruth Flischer, spo­
tyka dziś ją, ,a jutro może spotka Z in ow ie ­
wa. A  "R ote  Fahne" usłużnie j  posłuśznjiie 
drukuje wszystkie .te rezolucje (ii Wlyroki1, póki 
nie wydrukuje [wyroKU! na Siebie.

listopada nb. roku założono w  Madros Stówa r o s z e ­
n ie  indyjskich Fabianów . Przew odniczącym  jest m a jor 
Graham P o lo . W ielu  politycznych pirzewódiców popiera 
ten żW iązek, m iędzy nim* reprezentant indyjskich / 
Z w . zaw oaow ycl), N. M. JohM.

I Zadaniem  .n o w o  założonego stowarzyszenia jest 
firzędeW szystklem  wypracowanie wspólnego socjali-i 
stycznego program u dla wszystkich organizacji ro ­
botniczych Ind ji a następnie akcja w  kierunku u tw o­
rzen ia  indyjskiej pajrtji robotn iczej na w zór angielsk e| 

prac-r“

Zadłużenie skarbu państwa na dzień 31 grud­
nia 1925 roku .stanowi sumę 2,900.230.373 70 z czego 
przjipsfea na długi zagraniczne 2,608.(503 006 ,zł., na 
'dłngP wew nętrzne oprocentow . 181.62i.767'70 oraz na 
be|zpro oe n to w y  kredyt w  Banku Potsklin 50.000,000 z l. ;  
w  {przeliczeniu na dolary w^-pada suma 351,543.076, 
czy li t> 10,952.838 w ięcej, niż wynoado zadhiżenie 
w  fdinjru 31. grudnia 1921 r.

N a jpow ażn iejszym  w ierzycielem  zagranicznym 
P o lsk i są Stany Zjednoczone z tytułu pożyczki, udzie­
lonej p rzez rząd Stanów Zjednoczonych A. P., oraz 
dwóch poż jczek  em isyjnych na łączną sumę. zlotach 

, 4,930.732.525, co stanow i 67 procent całości żądłu- 
j żen ią.

Zofcowjiązania wzglądem  Francji w\ noszą ziotycf 
297,711.680, względem  A n g ljf z l  196^81.477. Z  dhr 
gów  wcwnęlrznj-ich przypada na dług™ w walucie z ło ­
tej 67,767.81540 i>\ żt„  na dług płynuiy^ składający 
sjię z  siedmiu serj* b ile tów  skarbowych — zl, 
40,108.275 N a jw yższe  pozycje zadłużenia w ew nętrz­
nego w ykazu ją pięcioprocentowa pożyczka konwer 
syjna — zł. 65,680 562 i 10 proc. pożyczka koje- 
jow a  -  zł. 45,696.905

M iększe zm iany w  stanie zadłużenia w ciągr 
1925 roku w yw ołane zostały: powiększeniem  długo 
wobec, zagranicy^ wskutek zaciągnięcia poż^r/ki emi- 
syjnej w  /Mneryce na sume 35 m iljn . dot

Zgodn ie z um ow am i o  konsolidacji dfugów i 
leontraktami pożyczkow em i zostały spłacone w ciągu
1925 roku następujące raty  długów' zagranicznych 

S-jmoc pożyczka amerykańska 735.000 dblarów. 
7-prcc. pożyczka  w łoska (łącznia z funduszem

rezerw ow ym ) 25,750.000 lir
Rząd Stanów  Zjednoczonych 1,000.000 dbf.
Rząd M i-lk ie j B rytan,i 31.068 " 5'6 funtów  szte"- 

1'ingów. -*

Rząd lrancuski. 5.102.(00 fr.
Rząd w łosk i 201.350 doi.
Rząd holenderski 2,076.633 33 fl.

, F irm a „T h e  Baldwin I .ocouioit-s-e W o rts  ‘ — - ,  
*995.000 doi

Am erykański C zerw ony K rzyż  50.0-10 doi.
R a zem . na okrągłą sumę 30 nailjonów złotych,

Z  tytułu *oascs2k zapłacono zagranicznym w ierzyc ie ­
lom  okrągłą sumę 24 m fljony złotych.

W drukowanym  prelim inarzu budżetow ym  ne
1926 rok, przedłożonym  se jm ow i jesienią, na spłatę 
rat am ortyzacyjnych i spłatę procentów- od  d łu - . 
g(ów państwowych przewldtziano sumę 75,041.495 zł. 
Na skutek rew iz ji p relim inarza długó- państwowych, 
(przeprowadzonej w  związku ze spadkiem  złotego, 
puma' ta została pow iększona do zł. 108,143.658, ■ z 
cjzego na długi zagraniczne —  zl. 81,572.640 fi na 
zw ro t wydatków b. k om is ji m iędzysojuszn iczej na 
Śląsku Cieszyńskim  —  l,30C.O00 złotych

Za 'podstawę przeliczen ia walut zagranicznych 
przy jęto  kurs 1 dolar rów na się 6‘50 zl.

W  stosunku do całości w ydatków  budżetowych 
obciążen ie z  tytułu długów na rok 1026 n« 2  przekra­
cza  7 procent,

Święto towarzyszy (Marskich 
we Lwowie.

W  niedzielę, 31. stycznia br św ięcili łWoAScy 
tow . drukarscy 56-letnią rocznicę prarwszego swego 
strejku w e Lw ow ie . Sala stowarzyszenia -aipelnipn© 
była po brzegi.

P iękne przem ów ien ie  w ygłosił tow. Kusyk, o- 
becny przew odniczący Związku drukarzy, p o c z e *  na­

stąpiły produkcje wokalno-m uzyczne, wykonane arty­
stycznie p rzez chór tow . drukarskich, ork iestrę Stow. 
“ G w iazda " i t. p.

D uże w rażen ie  zrobiła deklam acja artya tr teatru 
lwowskiego p. Bojanowśkiego. p. t. “ Barykadb". i

Tak uczcili tow . drukarze swoją rocznicę piękni* 
1 skromnie w  ramach sw ojego Związku.

Drogi śpiewak.
BIALO G RO D . (Ceps). W edług ostamiefa w iado­

m ości podpisało tutejsze biuro koncertow e um ow ę ze 
Szaliapinem , k tóry  zobow iązał się urządzić w  k w ie t­
n iu  jeden  koncert Za sw ój występ w  B lałoggodzie 
otrzym a Szaljajdn 200.000 dynajów . Najtańsze m iej- 
Sioe na ga lerji kosztow ać będzie 150 dynarów, to  jest 
ty leż, Jle kosztu ją p ierw sze fo te le 'p od cza s  *r«paii ja­
ty d i przedstaw ień w  operze białogrodzkiej

V
#
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jak się robi majątek w dzisiejszych ciężkich czasach ?
-  / y— . t  w r  a  v ♦ '- r - ' ,* * . _  .  !  — 1 .  I ,  _  ł . .  :  _ f --------------- ,1 „ k . , . 1. .  i  — , ,‘Echo W arsz ." donosi z Torunia, że jeszczp 

sv grtranin, rrimo wielkiej stagnacji tvv> przemy, j 
śle zaczęła się niesłychanie rozwijać fabryka 
wcdy kolońskiej “  Ang'eTus“ przy zakładzie w ód  
cza nury Winkelhauseda.

W ożono do niej W  gru.ciniu spiryLks bez 
przerwy dniem a nocą, a ha cafem Pomorzu 
zaczęto m ówić c> wielkich zamiarach ieksporto- 
wych “ AngelUsa1*, klóry podobno W' końcu u!b. 
roku zakupił około 100 tys. litrów spirytusu 
sv Monopolu SpirytusowĄm.

Tymczasem nadszedł 1920 r. i w  ciągu  
jednej nocy spirytus dla celów perfumeryjnych 
podskoczył o 2 z ł na utrze tj. z 2 zlna 4 zł, 
a równocześnie Sejm ząM.ere&oyjał się gospo­
darką Monopolu Spiryl. W  styczniu więc oka­

dzało się, że “ Angelus" zaczyna spirytus w  for­

mie wody kolonskiej eksportować ze Staiicf 
gardu do Warszawy.

Z jaw ili się na rynku Warszawskim \ilczhi 
agenci, którzy proponowali wódę kolicńską pó 
nader niskiej cehie 5 zl za lilr franeti W a r­
szawa, zgadzając się naWiel na 3 m ies ię c zn y , 
kreoyl.

N a lu ra lnie jeżeli “ Angełus‘‘ kupił spin ,us 
po 2 zl, a teraz ichce go sprzedać po 5zł, to 
zarobek 150 p-oc. przy kredycie 3 miesięcznym 
jesl wcaie niezłym zyskiem w  dzisiejs: Vch cza­
sach .

Transakcjami ‘‘Angelusa“ ze względu r>a 
łączność dyrektora P: M. S. z firmą W inkel- 
ha usen i ‘ ‘ Augelus“ należałoby się bliżej za­
interesować.

— 3'Jt- -I

Ojafrauaiciwa gwiazda austriacka... w Zaułatewia- -
Z A B Ł O T Ó W  w  lutym

Jest nią stetryczały starzec, p. dyr W egem ajm . 
Pan ten jako sługus austrjaeki doprow adził w  roku 
1907 do tego, że robotnice w  Winnikach podniosły 
p rzec iw  niemu rokosz. Chodziło n a  pozór o błahą 
rzecz: w  bramte fabrycznej były półki, gdzie robotnice 
a Pobblniey, odchodząc na oddziały pracy, składali 
a w o je  tobołkt z chlebein i manierki ■/. kdwą i her­
batą. P. dyrektor kazał dozorcy, te tobołki i ma­
nierki tpowyTzueać do rowu przed labryką.

Robotn ice oburzone tym nieludzkim  postępkiem 
zaczęły dem olow ać biura dyrekcji, przyczem  ober­
w ało słę i , pi. dyrektorow i Doptiero sekretarzow i 
Z v  ZaW iidato się uspokoić rozgniewane kobiety i 
•wstrzymać od  zdem olowania fabryki Winnickiej

Rząd austrjaeki czuł się zmuszonym po tym w y ­
padku przenieść pana W . do Zabłotow a, gdzie po­
zosta je do ch w ili obecnej m im o wysłużonych 41 lat 
czynnej służby. W ładze  redukują urzędników  wszyst­
kich stopni, a p. dyr. W  om ija  i prawdopodobnie 
DCrmie należna redukcja.

U lubionem  zajęciem  p. dyrektora jest przeno- 
szenSe w  drodze dyscyplinarnej robotnic lub robotn i­
k ó w  do Bliższej ka legorjl płac. Pan ten zn iósł dodatek 
Starszyzny', tak samo zniósł dodatek - dla profesjo- 
o is tó w  w  Zabłotow le.

Zaznaczyć Wypada, że we wszystkich trzech In­
nych fabrykach MałopoLskji t. j. w  W innikach, Mo- 
aas ter zyska eh ii1 Jagielnicy dodatki te dotychczas są

W  dniach 27 i 28 bm. urzędował w  naszejn m ie- 
jście t irząd  dyscyplinarny nauczycielski z Rudek, k tó ­
ry  rozpatryw ał sprawę kierownika szkoły z Łubie - 
u lec p. Muzyki

Roznrawa pow yższa zamieniła sżę w  generalny 
sąd nad adm inistracją tut. pow iatu  w  osobie inspek-* 
tora p. Ta rasa

Z  poprzednich artyku łów  w na.szem piśm ie, b ie ­
dzą ju ż  czyteln icy, że rozpraw ę przeciw  p . Muzyce 
Inspirował p  Taras mszcząc się  na nim  za zeznania 
w  sądzie złożone, a oskarżające p. inspektora o la- 
pow n lctw o. Sprawa ta była rów n ież przedm iotem  in ­
terpelacji posła W o jtow icza  w  Sejm ie. W ładze szkol­
iły, zam iast usunąć hispektora-łapo»uwka, zostaw iły 
glo Jia swem  stanowisku, jakoby chciały, ażeby tenże 
nauczył podwładne swe siły naiiczycielskre co to 
znaczy (świadczyć przeciwko swemu przełożonemu., 
chociaż łapow n ikow i.

Urząd dyscyplinarny po .c/te codziennej ro zp ra ­
w ie, pon iew aż poprzeon jo  już dwa dni rozpatrywał 
tę sprawę w  Rudkach, w ym ierzy ł wym ienionem u nau- 
Cjzytcielowi p ierw szy stopień kary, t to za karceu c 
oz lec i prętem , za usterki w  prowadzeniu aktów służ­
bow ych , zabranie aktów  szkoLnych i wręczenia swe­
m u tobrońcjy 1 t . K

W szystk ie pow ażn ie jsze zarzuty musiał rzecznik 
dystryplimCnn cofnąć, pon iew aż były  sfingowane p rzez 
P  Tarasu na podstawie donosów swoich “ fagasów* 
w  (szczcgóiności kreatur}’  W arze  nicy. Ota^ziuiie się 
h idźm i bez charakteru *  j godność.: nauczycielskiej 
atało się systemem p. Tarasa. Benjam inkom  tym  W ol­
no było bronić, jak im  sżę ty lko podóbało, bez obaw y , 
ażeby p  T'aras w y toczy ł im  śledztwo dyscyplinanie. 
nawet za. czyny, które jednostki te kwalifikowały do 

'piwotatełrja z zawodu.
W sprawaoti lyspypiltriariiych, jak rozpraw a wy

wypłacane, l ż y  pow inno być, aby profesjonlści, k tó­
rzy służą po dWadzicściiikilka lat. We fabryce ziabło- 
tow skiej m ieli m niejsze zarobki niż nowozaci ężn ', 
n. p. w  Jagiaintcy? 'profesjon iściytr Żab ło tow le  mają 
po 31 do jyćh  tygodniowo, w JagU n icy m łodzi profes 
po 38 z ł.) v

U koron ow ał to wszystko p. W- w czas|i,c'swej w i­
zy tac ji fabryk w e wsch. Małopolsee „ukazem*^ zno- 
szącftin Kvc wszystkich 1-ćli fabrykach Małopolski wsteh. 
święta grecko - katolickie, 7 dnii na cały rok, uznane 
przez Gen. D yrekcję i świętowane do ostatniego B o­
żego Narodzenia gr. - kal obrządku. Rozporządzenie 
Gen. D yrekcji powiada, że tam, gdzie jest w iększość 
robotn ików  ukraińskich należy uwzględnić tych 7 
świątecznych dni na rok. j

Regulamin fabryczny, Gen. D y rek. i konstytucja 
R zp lle j gwarantowały robotn ikow i ukraińskiemu w o l­
ność wyznania — czyżby p. W egem am i był silniejszy 
od praw a?

Z w yk ł mawiać, że ^bairdzo ukochał Zabło lów  i 
że ciężko będzie mu .się z Ir),im rozstać*1.

Racy i ■ Ijo ipx,zeclież z 10 n orgow  gruntu, które 
za czasów  auslrjackich były  'przeznaczone pod p lan ­
tację tytoniu, obecnie p. W ., uczynił sobte futorek i 
.(Umownie na tych graniach gospodarzy. Robotnice i 
riobotnjjcy czekają jak zbawienia chw ili, kiedy Gen. 
D yrekcja przeniesie dręczącego ich starca w  zasłużony 
stan spoc-.yjiku.

kazała, p. Taras trzym ał się. zasady gromadzenia mą- 
łerjatów  przeciwko swoim  podrvładnym, z któremż 
dtopicro w tedy  występy wał, o  ile dany nauczycżel 
naraził sic jego osobie. Naprzykład śledztwo p ie r­
w iastkow e przeciw p . , Muzyce proirad/d od roku 
1922 na własne żądanie interesowanego, a oddał spra­
w ę  Urzęaowt dyscyplinarnemu dopiero wtedy, gdy M u­
zyka zeznał do protokołu o  jego łapownictw ie. Jak 
zaś wygląda urzędowanie p. Tarasa m ożnaby toiny p i­
sać. Z  braku m iejsca dajny tylko kilka ełiaraktery- 
styeznyx'h orzykłarlów z om awianej rozpraw y. Nau- 
dzyclelkę eksponow anej klasy polskiej w  1 .ubień 
oach mianuje, ustnie bez bkreślcnża charakleiai służ­
bow ego 19. kwietnia J923, zaś nom inację na piśmie 
przesyła do Zarządu szkoły dopiero w  drugiej połow ie  
roku 1921. Następstwo tego tak ie, że nauczycielka 
nlechce uznać kierownika szkoły p1 Muzykę za p rze­
łożonego,, a p>. T:iras, w iedząc o tern Bjz;umiast pouczyć 
nauezydelkę, zostaw ia ten stan an om alji bez urzędlo- 
w ego określenia i w yłączą k ierownikow i dyse.ypl - 
narkę za n ic lio sp iiow an ie . klasy eksponowanej, nieod1- 
byw an ia  konfcrencyj z daną nauczycielką, nżeudziela- 
nla yzskazowek pedagogiezm ch i t. p

P . T a ra s . zeznaje^ że p!i'eliminarze budżetow e 
nkłajda i k o n tro lu j1 Rada szkolna powiatowa., gdV tym - 
iyęise.m świadek, były człone’ ’ tejże Rady, slw ier- 
,<łza pod przysięgą, na podslaw ie Irzyletniego pobytu 
w  Radzie, że nigdy' inspektor nie przedkładał pre li­
m inarzy Radzie, łydko sam je  załatw iał. Inspektor na­
wet nie wie, k to jest przewodniczącymi Rady szkol­
nej m ie jscow ej w Lubieńcaeh i uważa za prze.wod!ni- 
qzącego Iwaślcowa, chociaż tego za złodzie jstw o Ra­
da (szfcoimi .m iejscowa zwolniła z urzędu, wybierając 
innego o  ezein rów n ież doniosła inspektorowi na 
piśm ie, n ow o wybrany pirzewothwczący podpisuje 
pi|Sma od roku, które załatwia p. Taras.

N ie  umie okreśkć,, czy  klasa eksponowana w  
Lublencach jest w łasno śpią T . S. L . czy Państwa. 
Przesłuchuje nauczycielkę przeciw  kierownikow i szko­
ły  w e  wia-snem je j m ieszkaniu. Radr szkolna m iejsco­
wa na wsi układa prelim inarz wydatków  na szkołę 
— p. inspektor ścina go, in teresow ana Rada p ro te ­
stuje, ale otrzym uje od  n iego odpow iedź, że je j nie 
w o ln o  wnosić protestu. Przewodniczący, a w łaści­
w ie  ^rzucony za złodziejstwo przewodniczący, chcąc 
się zem ścić za skom prom itowanie gc w e wsi ns k e- 
rowniku .szkoły, rob i doniesienie na k ierow li ku, że 
tenże ule uczył w  ca łym  szeregu dni w  im u  1924 

InspekLor szkolny zamiast zaraz zbadać na m ie j­
scu <?zy doniesienie op iera się na prawdzdę, d o p  eroi 
w  czasie dochodzeń dyscyplinarnych oskarża k ie row ­
nika szkoły za opuszczanie nauki na podstaw ie Wspo 
m ianego doniesienia. I  co się oka*zuie w  jzaste ro z­
p ra w y?  Że m iedzy  w ym ien ionem i dmanii byrły  nfe- 
dzlcle i św,;ęta, albo dnie, w  których kierownik szkos 
ły w  sprawach służbowych w y jeżdża ł do Stryja 1 do 
nosił o tem inspektorowi

N ie  chcąc męczyć czytelników dalszem wymię 1 
nlaniem przykładów  kończym y na tycłi. N ie  m ożem y 
jednak pow strzym ać się od Wyrażenia naszej op in ji, 
i stw ierdzam y, że p| Taras byłby złym  aierowniksem 
djwuklasowej szkoiy, co aopiero k ierow nik iem  admi­
nistracji szkolnej całego pow iatu .

W  czasie przesłuchania rob ił w rażen ie  człowieka 
nkiprzyLoiimego. ‘Najprostszych pytań  n ie  rozum iał 
i  trzeba mu było  je  k ilkaarotn ie powtarzać. W ła ­
dze pzkolne n ie  pow in ne kom prom itować tak szczytne­
go urzędu, jak im  jest urząd inspektora szkolnego, 
osobą p. Tarasa, 1 jeże li za m ały  by ł im  przedtem  za­
rzut łapownictwa, to chyba obecnie pó  wykazaniu, 
że Taras to człow iek  na niewłaśoiwem  m iejscu, uli­
tują się f uwolnią nauczycielstwo od  dalszego de­
m oralizow an ia  ich szeregów z urzędu.

—  N  J — W M W B — ■ ■

Siosuneczki w P. P.
T A R N O P O L  w -lu tym  

Przed  YCojną pow iatowym  dowódcą straży bezp ie­
czeństwa był wachmistrz pow iatowy, a dowódcą na 
Kilka powiatów był porucznik lub rotm istrz żandar- 
m erjl Obecnie w  dobie oszczędnościowej ]K>wratow'e 
dowództwa składają się z kilku komisarzy', sekretarza 
kancelistów, m aszynistów , prow ian tow ych, nrundfuro- 
w ych, a w ojew ódzk ie kom endy P  P. zajm ują “w iększe 
gptachy niż urzędy w ojew ódzk ie. Służba jednak nie 
stoi na wysokości zadania, to też odzyw ają  się silne, 
pow ażne głosy reorganizacji polseji na w cót byłe j 
c. k żandarm erjl. • >

G łówne źródło niezadowolenia tkwż w  nieodpc - 
W iedniem  obsadzaniu kierowniczych staiww sk P . P.

Takim  n ieodpow iednim  dowódcą P . P  w Ska­
lacie jest kom isarz Kurzeja, ma b ow iem  tyLko 1 klasy' 
norm alne, a w o jskow ą czynną służbę odby'ł jako — 
,,Ofl41ziersdtener“ N ic  -więc d/Aiijegu że nie m a żad­
nej pow agi w powiecie, a podwładni korzystając z 
jego niskiego .poziomu umysłowego, popełn iają róż­
ne nadużycia. Św ieżo bow iem  w tych dniach komisarz 
kontrolny Łoziński w yk ry ł wT kastę pow. dow'ództwa 
brak 5.001* zł Defraudantem okazał się st. przo- 
jdo wmik Soi oka, który kradzieże te pójsetnżal od dłuż­
szego czasu, m ając za stałego kontrolom  swych od ­
pow iedzialnych czynności ją .  Kurzeję. Tem  dziwm ej- 
sz<? jest, iż SoroKa bawił się szeroko, stroił siebfc 
i żonę ix>nad stan, co zwracało powszechną uwagę, 
gdyż ^>óroka nie pełn jł służby w  rejon ie , n ie  m iał wJ ęo 
sposoDności do wzbogacenia się sprytem  i p rzem yśl­
nością. Sorokę aresztowano i odstaw iono do próku- 
ra tor jl \v Tarnopolu .

N a leży  jednał pociągnąć do odpow iedzia lności 
tych jego przełożonych, k tórzy  tej kradzieży, wypełnia­
nej od  dłuższego czasu systematycznie, J i ie  spo 
strzegł, . j

28 okrętów uwięzionych w lodzie.
MOSKWA. (Lepls). O katastrolalnem połozenfu

w za to e  lińskiej podaje korespondent Cepsu ua- 
]stęptujące. szczegó ł';: P o  ostatnich silnych mrozach 
na m orzu Bał tych rem nagrom adziło się w  zatoce łtó- 
skjiej ty le  lodu, że 28 okrętów' zostało uw ięzionym  
w śród  m.asy lodowej. Powterzchui:; zatoki fińskiej 
podobna jes l obecnie do szczytów  gó, lodowpch. Nad 
uwolnieniem  uwięzionych okrętów pracowały1 okręty 
„Len jin  1 #,Św iatogor“ , k tórym  udiato się urato- 
w-ać k ilka  okrętów, zagrożonych zupełnym zguleoe- 
nSem przez masy lodow e. v

Pranie brudów u» administracji szkolnej Stryja.
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literatura, nauka,, sztuka.
R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE :

NżtcUuteLa,, o  godz. 3 popoł. “ Carm en1'. Ceny zn i­

żone (popołudniowe.
N iedziela, o godz. 7.30 wlecz.*1' Credo we Ko) o 1. 
Poniedziałek, o  godz. 7 wie*/.. “ Zygfryd  z  u- 

dziiatetn M Sowllskiego.
W torek , o godz. 7.30 w lecz . ‘ K redowe K o lo ".

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. Słoneczna).

N iedziela, o godz. 3.30 popoi. "M edajjon  Pra- 
t>abkl“ . Ceny zn iżone popoludn.

N iedziela, o  godz. 7.30 w lecz. 'Hrabina: M arica“ . 
G ośon n y  w ystęp  H eleny M ilow sklej.

Poniedziałek, o  godz. 7.30 w iecz. "Gdybym  

chciała “  Prem iera.
Wtoreki, o  godz. 7.30 w lecz. “ M anetta".

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁE G O  (ul. Gródecka 2):

Nłedziiela, o JSpjd!z. 4 (płopoł. “ UrwLs“  (Ceny popul)
N iedzie la , o goaz. 7.30 w iecz. “ W  gołębniku11.
Ponledznaiek, o  godz. 7.30 w iecz. “ W  gołębniku'1.
W torek,' o godz 7.30 w iecz. “ W  gołębniku

S A L A  P O L S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  M U ZYC ZN E G O :
W torek ; 9 lutego: Chopinowski W teczó r K a ­

meralny'.
N iedzie la , 14. lutego: Koncert Sym foniczny po- 

igyyięoony u tw orom  Ryszarda W agnera S o lis ta : M. So- 

wilslki.
— :::

T E A T R  W IE L K I  taje dziś po raz p ierw szy na 
ptojpiohidn iow e nrzeostawicnże po cenach zniżoffych, 
ulubioną i stale cieszącą się w teM em  powodzeniem , 
operę B izeta “ Carm en11, w  p ierwszorzędnej)) w yk o ­
naniu artystyczno-wokalnem  p p ,:. G reen-Skazowej, L i ­
pow sk ie j, Ostrowskiej, Popowfcezównej,, Manna,, Łow - 
OzyTisklcgo, Schutza, Jeleńskiego i  in . —  pod  reży- 
serją p. L ow czy  ii sk lego, a k ierownictwem  muzycznem 

p, Lehrera
W ieczorem  ukaże się przep iękny poem at dram a­

tyczny jvlabunda “ K redow e K o ło 1, w 'zjiakom Hem  
wykonaniu artystycznem  ze Iw ietnem i1 kreacjam i pp : 
H ańskiej, Rusińskiej, P j l le ic w e j,  lVoW,ń.skKj„ Zytec-

illjj pOd

kietejo, Felińskiego, Stępkowskiego, Kalinowskiego Fert- 
nejpa i in., w  prześlicznych dekoracjach i kostjumaeh 
projektu  Z . Bułka, na tle oryginalnej m uzyki Szefflera 
w  opracowaniu kapelm istrza Leszczyńskiego —  pod 
.reżyserią] p. Żytecklego. 1 K redow e K o ło11 w.slępnym 
bojem  zdobyło sobie n iezw yk ły  sukces artystyczny i  
w yjątkow e powodzenie.

T E A T R  NO W O ŚCI daje dziś po raz p ierw szy  nu 
jpjojpołudniowe przedstaw ienie po cenach zniżonych, 
srey wesołą polską farsę, pióra lwowianina Stanisława 
W arskiego : -“ M edaljon Prababki11. W doskonałej reptre- 
zen lacjl larlyslycz.nej z p p .: Dębicką, Kw iatkiew iczową, 
Szczęsną, Brzeskim, Dobrzańskim^ Rusińskim  i Perl - 
ncTem.

W ieczorem  operetka Kalm ana: ‘ Hrabina Mariea 
z gościnnym występem  niezrównanej pjtiinadbnny p. 
H e leny M iJowskiej, w pa,rlji ty tu łow ej — i jbjj godnym i 
partneram i, p p .: Kasprow jezową, Rylską,, KulJgowskim 
Tatrzańskim , Kowalskim ^ Bojanowa kim i 
w ytrawną reżyserją  p. Kullgowskiego.

“ G D YBYM  C H C IA Ł A ..,1' świetna kom edja Ge- 
ra ldy ‘ego 1 Spdlzeru„ ostatnia nowość repertuaru ko- 
m edjoW ego scen slołecznych, ukaże się po raz p ierw szy  
w  jdnlu ju trze jszym  w Teatrze  Nowości, w  opracowań* i 
rdżysersklem p. Kw iatkowskiego, w  p ierwszorzędnej 
obsadzie, z pp.: Czajkowską, Kopczew.sk,'j3 Kw iatkow ­
skim, Stępowskim , Relsklm , Rzęckim

“ZYG FR YD *1, Uwąp&nlały diramat m uzyczny W a ­
gnera ukaże się w  dniu jutrzejszym  na scenie Teatru 
W ielk iego, z  ud/żąłem św ietnego tenora Marcelego 
Sowllskiego, w piarlji1 tytułowej, z prem ierow ą obsadą 
dalszych partyj.

“ Z A K L Ę T E  T R Z E W IC Z K I11, śliczna bajka dla 
naszych m ilusińskich, udram alyzowana przez B ene­
dykta H e r  Iza i  W andę Tatark iew iczówną, ukaże się 
w krótce w  Teatrze W ie lk im , pod  reżyserją  pip. F a li­
szewskiego i Kalinowskiego. Piękną ilustrację m u­
zyczną skom ponował znany m uzyk, p. Tadeusz M iller. 
Znajdzie tu rów n ież .szerokie pole  do popisu  cały ba­
let, k tóry  przygotow u je m nóstwo niespodzianek ta- 
neclznych.

JÓ ZEF Ś L IW IŃ S K I, planista św iatow ej sławy, 
na jw iększy współcześnie —  obok Paderewskiego — 
odtw órca Szopena, w ystąpi na poranku m uzycznym  
{w1 jnledzjetę, dnia 14. bm. w Teatrze  W ielk im , z do- 
ł>Growym i  urozm aiconym  p ro gram em .-

j L A N E K 11 W ładysława Żeleńskiego i ' YEHBUM
j N O B IL E “ .Moniuszki, ukaże się w  połow ie  bież. tu e- 
siąca, pod reżyserją  p. Cyganika. ,

J A D W IG A  SM O SARSKA, k ró low a  polskiego e- 
kranu 1 w yld ina artystka cha ma tyczna wystąpi je d y ­
ny raz k i- Lw ow ie  ju lro w  ujed-ielę, dnia 7. lutego 
br. o  godz. 12 w  południe w sali kinoteatru ‘ Pałace 
i m ów ić będ/,"e “O kinse 1 o s o b ie 1. W ystęp  głośnej 
bohaterki >“ Iw o n k i1 wzbudza we Lw ow ie  p raw dziw ą 
senzację. Pozosta łe b ilety  wcześniej dto nabycia w  ks ię­
garni i w ypożycza ln i “ Ośw iata1' (ul. Akademicka\ 
\v dniu występu pTzy kasie.

U R W IS 11. D zisiejszy, tj. n iedzie lny pax>giam Tea- 
jlru Małego w ypełn i popołudniu “ U rw is11 Katecwy, 
k tóry  poraź trzydziesty już stale b yw a  wysprzedany. 
W ieczorem  “ W  go łębn iku 1 N lkorow icza  w  now y-b 
dćkorac j ad  iB P o  ll ty ó skiego.

W Y S T A W A  JUL.TANA l-A L Ą T Ą  urządzona stara­
niem lwowskiego Tow . P rzy j. Sztuk Pięknych w  gma- 

] chu Muzeum Przem ysłow ego jest wydarzen iem  w  ży- 
j ciu ai'tystyczncm  naszego miasta. S ław ny Jer artysta 
j nie W ystawiał ju ż długt: czas we L w o w ie ; obecna w y­

stawa łączę- ślę z jubileuszem, w- którym  Czcigodny 
i Senior A rty s tów  Polskich obchodź? 75-letnią roczni­

cę sw ojego życia, pełnego zasług i chwały.

Z  r u c h u  z a w o d o w e g o .

§  W Y D Z IA Ł  W Y K O N A W C Z Y  Rady Z v ,  Zaw 
odbędzje zw ycza jn e  posiedzenie w  pon ied 'zalek, dn ie 
8. lutego o  godiz. 7 w ieczór w  lokalu przy  ul. Ossoliń­
skich 10. Sprawy ważne. Punktualna obecność w szysi 
kich człon ków  W ydzia łu  konieczna.

K. Żelaszkifewicz.

S p r a w g  p a r t g jn e .

* 'W  Z W IĄ Z K U  ZAW 70 D 0 W Y M  KO LEJ ARZ1 
odbędzie się w  poniedziałek 8. run. w yk ład  tow dr, 
H ollendta p. t.: “ L iga  N a rod ów 11.

Początek w ykładów  o godz. 7 w ieczorem .

k o m u n i k a t .

X Z A B A W A  Z TA N G A M I w  Zwftązku “ Praca 
Rynek 8 I. p. w  niedzielę, o  godz. 7 wieczorem —  
W stęp1 1.50 zł.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZL .— '12. Nadesłane Zł. —  36, w tpkście Zł. — 60

a™
— d OGŁOSZENIA

Igg,SI Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo ZŁ — '10 I 
d  Komunikaty Zł. — 48, zamiejscowe o 25'/, drożej. I

SPECJALISTA CH0R0B WENERYCZNYCH I SK0RNVCH
P u * .  .  J  b. sekundarjusz szpitala wied. 

■ S « m u n a  i lwówsk., ord. 8— 10, 12— 1, 
.-6 , w niedzielę od 9— 1,. Lwów , Asnyka 1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48— 01. 1157—2

UNIEWAŻNIA się koncesję kominiarską na nazwisko Go­
łębiowski Antoni, wydaną przez Starostwo Lwów. 94

otufy Ropna 
ColD DlBSBl

od 6 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ruch. —  Niskie 
ceny. —  Dogodne warunki.
Gener. r.a- W n l t a n ^  ^P- 1 
stępstwo jjUU IA fl.ll o. o.
LW ÓW  — Pasaż Mikolascha 

Tel. 4 -16.

8pecjallsta chorób płuc, se rc a  I żołądka

Dr. Feliks ul. G ródecka 46
P rześw ietlanie  Roentgenem. Tel, 8 3 4

Leczenie lampą >Sollux< f lampą k w a rc o w ą . 1066-4 j
    ! ,  !

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych j

Dr. M. EISFNBERG
SYKSTUSKA 34. 49-3 ord. od 11-1 i 3 - 6 .

r̂tlhdMWtMg .
2 MSB 3

I la  I

l i  !
! a . l

i  >  i  
f AS I

WYSIEWKI
Z-NAJLE P S Z  VCH jj

H E R B A T

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZA

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KR0JI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 

j WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
J WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKO WŁ I KUPIECKIE.

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w ie lk i  w y bó r  
k s ią ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konknrencyjn.

D Z IE N N IK  l U D O W T

LWdW, OL. SYKSTUSKA 2L TEL 24
wychodzący eodzień, ran* 
z najświeższemu wiadomo­
ściami z dnia poprz. i nocy.

B ezp fa *n e  o g ło s z e n ia  d la  poszuk u jących  pracy.
Bwrobotnym —  nie siającytr biur pośrednictwu praoy przy organiza^ach --- zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-oia słów

DWÓCH młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego-1 ©TUDENT gimn. z kl. Y poszukuje lekcje, ręczy za dobry DOSZUKUJĘ posady dozorcy. —  Łaskawe zgłoszenia der 
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. -  Zgłoszę-1 **  wynik. Zgłoszenia do Admin. pod »W. W.€ * Administracji pod >Dozorca.. \

nia do Admi;1. Dz. Lud. pod >zdol.. |

Zastępca naczełn r^akt. i red. odjpow, BRONISŁAW* SKALAK. — Djmic. Lu|d. Sp, Tow, ^'yd., Lwów, id. L’. Sapiehu 77 — Tol, 496,


